
Xs. 54 — Rocznik XIX.
Za redakcją odpowiedzialny 

gt«nisław Bronikowski w Poznaniu.

Adaiiniitracya. Ekspedycja i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmów«kim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-Ychodti codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
WJ poświętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów):
> wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza

** drobnego 30 fen. (ind. tłumaczenia).
Listy

do Bedakep. Administracji i Ekspedycji winny być 
frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI

Czwartek, 8 marca 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
roieckieni i w Austryi 9 marek 15 fen, w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecji 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatą przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackicgo należących urządy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobacz niiej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją aią i niazezone bądą.

W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu 
itrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Źeitungen,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — 
i Bazylei: Haasenstein & Fogler. — W Berlinie Rudolf Mosse 
Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad 

wie: L. Zboralaki.

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
, Jerusalemerstra8Be 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „lnralidendank“ Behren- 
ilenem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenitein & Vogler i Mosse. — W Flesze*

POZNAN, 7 marca.

Prasa berlińska zajmuje się dzisiaj w pierwszym 
rzędzie podróżą jenerała Ignatiewa i przyznaje, czego 
„je czyniła przed kilku dniami, że misya, z jaką przybył 
do Berlina, jest niewątpliwie polityczną. Nie nowe to 
wprawdzie odkrycie, bo kiedy już wiadomo, że jenerał 
Ignatiew udaje się z Berlina do Paryża, gdzie zjedzie się 
z ambasadorem rosyjskim lir. Szuwałowem, że prawdo­
podobnie uda się także sam do Londynu a z powrotem 
zawita do Wiednia i wstąpi znów do Berlina; kiedy ró­
wnocześnie zapowiadają przyjazd do Paryża agenta tu­
reckiego Vahan effendi, który przedwczoraj przyjmowany 
był w Londynie przez lorda Derby’ego — trudno w ta­
kim razie utrzymywać, że jenerał Ignatiew pragnął po­
radzić się tylko doktorów berlińskich. Kiedy więc w mi- 
syi politycznej przyjechał jenerał, czegóż żąda od księcia 
Bismarcka i co mu tenże przyrzec może? Na to zapy­
tanie jedna tylko odpowiada National Zeitung 
zaręczając, że wiadomości, jakie zamieszcza, |z autenty­
cznego pochodzą źródła, którym tćm więcćj dać można 
wiarę, że odpowiadają obecnemu położeniu rpeczy. Ale 
tćż właśnie dla tego, że odpowiadają obecnéj sytuacyi, 
łatwo je było może wymyślić i nadać im pewne pra­
wdopodobieństwo. Według przekonania jenerała Igna­
tiewa, które, jak pisze National Ztg., starał się 
rozpowszechniać w Berlinie, Rosya nie może się cofnąć 
albo nie może zawrzeć pokoju z Turcyą, dopóki Porta 
nie przeprowadzi koniecznych reform. Uspokoiły się 
wprawdzie umysły w Rosyi, ale mimo to, tak w kołach 
rządowych w Petersburgu jak między ludnością rosyjską 
uważają za rzecz samo przez się rozumiejącą, iż coś 
stać się musi, choćby już dla tego, że koszta mobilizacji 
i oftary pieniężne, jakie poniesiono, wymagają pewnego 
zadośćuczynienia. Rosya tylko siłą wypadków i wzglę­
dami humanitarnémi zmuszoną jest do wojny. O sku­
teczności i dobroczynnym wpływie trójcesarskiego przy­
mierza co raz więcćj przekonywa się Rosya — a stó- 
sunki między trzema mocarstwami są w obecnéj chwili 
tak serdeczne, jakiemi nie były nigdy. W końcu zape­
wnia N a t i o n a 1 Z t g., że celem misyi jenerała Igna­
tiewa jest zapewnić sobie neutralność ipocarstw. Jeżeli 
stósunki są tak serdeczne między trzema północnemi 
mocarstwami, to przecież w takim razie zapewniona jest 
iuż neutralność ze strony Berlina i Wiednia? W tym 
więc celu niepotrzebnie przyjechał ambasador rosyjski 
na konfereneye z Bismarckiem i niepotrzebnie wybiera 
się do Wiednia. — Ale porzućmy te kombinacye berliń­
skiego dziennika i powiedzmy, że i z Petersburga wciąż 
tylko wojenne nadchodzą wiadomości. Już nie tylko 
wspomniana przez nas korespondeneya petersburgska do 
P o 1 i t. C o r r e s p. ale i najświeższy telegram peters- 
burgski zaprzecza, jakoby kiedyśkolwiek mogła być mo­
wa o zawarciu pokoju z Turcyą i podnosi, że wojna 
stała się konieczną. Rosya — tak donosi pomieniony 
telegram — nie ma ukrytych zamiarów; postawą 
swoją na konferencji dowiodła, że największą przywię- 
zuje wagę do tego, ażeby działać w zgodzie z innemi 
mocarstwami. To stanowisko zajmuje Rosya do tej 
chwili a przygotowana do wojny czeka tylko, dopóki na 
jćj notę nie odpowiedzą mocarstwa. Tak brzmią wia­
domości z rosyjskiego źródła — tymczasem zkądinąd 
donoszą, że odpowiedź zbiorowa mocarstw europejskich 
na notę petersburgską nie tak szybko się jeszcze ukaźe 
i że armia rosyjska wcale nie jest jeszcze gotową do 
boju. Gdyby nawet tak było, to i tak przed majem po­
dobno nie możnaby przystąpić do kroków wojennych. 
Wylew Dunaju ma być tak wielki, że niektóre okolice 
zupełnie są zalane. O ruchach wojska nie może być na­
wet mowy.

Orędzie nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
które dzisiaj w całćj podajemy osnowie, przychylne znaj­
duje ocenienie w prasie europejskićj. Polityka prezy­
denta Hayes, jak widać, będzie pojednawczą, bo głównyn 
jej celem pojednać Południe z północnemi Stanami 
Hayes, tak donosi telegram londyński, pragnie także po­
godzić członków liberalnego i demokratycznego stron 
uictwa Południa. Usiłowania jego natrafiają na nie mah 
Przeszkody, ale przezwycięży je znana energia prezydenta 
fiowy gabinet jeszcze nie utworzony, bo radykalni człon­
kowie stronnictwa republikańskiego, których nie małe 
między senatorami, zaprotestowali przeciwko zamianowa- 
Diu ministrem spraw wewnętrznych dawniejszego senato­
ra Schurza. Z drugiej strony nie chce podobno prezy­
dent pozostawić Camerona na stanowisku ministra wojny. 
Przeciwko czemu oponują zwolennicy Camerona.

. W Francyi, dość zgodnej w obec grożącego położe- 
nia i zajmującćj się dla tego gorliwie organizacyą armii, 
znowu odezwał się głos fałszywy. Szczęściem dla Fran- 
cji, że to głos słaby, za którym chyba ci tylko pójdą, 
fJJrzy niczego się nie nauczyli nawet w latach ostatnich. 
Ch ?zienniki legitymistowskie ogłaszają mowę, jaką hr. 

nambord powitał deputacyą marsylijską stanu kupieckiego 
t . °^Hz. Hr. protestował w swćm przemówieniu przeciwko

lerdzeniu, jakoby, byle tylko nie zakłócać swego spokoju, 
ran.cy% pozostawiał w niebezpieczeństwie i zaniecha! 

czrtk 1?towan’a kraju. Obstaję uporczywie, tak zakoń- 
iest “ra“a phambord, przy mojem prawie i zdecydowany 
Dotn^i sPe^n^ nidJ obowiązek, skoro nadejdzie chwila 
n łysina dla mego wmięszania się osobistego. Trzeba 
jeźH zau^nie a P^y pomocy dobrze myślących ludzi, 
zannrS\ v DU B°gu spodoba, uda Się monarchii położyć 
kaliz awanturnikom cesarstwa jak wybrykom rady- 
chowE*'’ł który odznacza się napaściami na du- 
nieścip st7°’ władzS ’ armią. H° powrocie, waszym do- 
moie n° '• Silnycłl zaraiarach moich, które wywołało 
stwanh ^jązanie do Francyi, jako tćż o niebezpieczeń-

ac“> jakie jćj zagrażają.

# W sprawie Towarzystwa kredyto­
wego dla własności włościańskich odbie­
ramy pismo następujące:

„5R pod Gostynia, 5 marca.
£7 Do upadku majątków ziemskich tak większych 

jako tćż i mniejszych przyczynia się obok podanych już 
przez p. Kajetana Buchowskiego w nrze 45 
Dziennika, jeszcze i ten najgłówniejszy powód, że 
nabywający jakąkolwiek posiadłość nie ma dostatniego 
funduszu. Nabywca taki gorzćj zazwyczaj na kupnie 
wychodzi aniżeli dzierżawca. Kredyt nic nie pomoże, 
choćby był najtańszy, jeżeli posiadłość długami przecią­
żona, ho właściciel taki odbiera zwykle gospodarstwo za­
niedbane i w roku pierwszym po nabyciu nie jest już 
w stanie dla braku grosza opłacać procentów. Jakkol­
wiek w roku następnym starannićj zajmie się uprawą i 
zasiewem, aniżeli sprzedawca to był uczynił, nie podoła, 
bo obok procentów przejętych musi opłacać się wierzy­
cielom nowym, kompletować inwentarz martwy i żywy 
i płacić podatki, ciężary i daniny, a jeszcze, jeżeli nie­
szczęście przyczyni się o tyle, że nie zbierze korzystne­
go żniwa, tedy już nie jest w stanie zadosyć uczyuić 
wymaganiom natarczywych wierzycieli i ani się spostrze­
że, jak się pozbywa własności tracąc grosz włożony. 
A ileż mamy jeszcze i takich, którzy mając cokolwiek 
grosza rzucają się na gospodarstwa większe za pomocą 
grosza dopożyczonego, albo kredytowanćj zaległości ceny 
kupna! Wszystkim takim właścicielom nie pomogą listy 
zastawne, choćby były najtańsze. Natomiast będą listy 
te prawdziwą dźwignią dla właścicieli, którzy mają spłaty 
spadkowe; muszą lub zamyślają wyposażyć dzieci swoje, 
lub którzy dla niedoboru w żniwie lub podupadłych bu­
dynków zapotrzebują zasiłku, albo wreszcie, którzy mają 
zamiar naprawienia kultury. Zamiar ten nie powinien 
jednak powodować rólnika, osobliwie na posiadłości mniej- 
szćj, do zaciągania pożyczek, bo nakłady takie nie przy­
noszą zaraz korzyści, lecz dopiero z czasem, a korzyść 
odniesiona nie stoi nieraz w żadnym stósunku z nakła­
dami poczynionemi za pomocą pożyczek i procentów. 
Do naprawiania żyzności ziemi powinien dla tego zabie­
rać się właściciel tylko za grosz zaoszczędzony.

Potrzeba niesienia pomocy kredytowej celem pod­
trzymania właścicieli mniejszych jest tćm większa, że 
wielu mamy takich, którzy do kategoryi powyżćj wyka­
zanych nie należą, lecz którym raczćj pożyczka listów 
zastawnych rzeczywistą będzie pomocą. To tćż takich 
tylko właścicieli posiadłości pomniejszych mamy tu na 
myśli. Idzie tu głównie o to, aby jednak pomoc nie- 
siona była tćż dostateczną, jakkolwiek z drugiej strony 
obawiać się należy, aby łatwość w zaciąganiu pożyczek 
nie przyczyniła się do niepotrzebnego obarczenia gospo­
darstwa i nie zawierała w sobie zarodku upadłości. To 
tćż nie podobna wchodzić tu w przypadki pojedyncze, 
zajść mogące. Każdy winien czuwać nad sobą i ocenić 
potrzebę i siłę swoją w podejmowaniu nowych ciężarów. 
Prawda, że tonący brzytwy się chwyta, ale czy wysilenie 
podobne już kogo zbawiło? — rzadko albo nigdy. Opóźni 
tylko katastrofę przez tak zwaną „Galgenfrist.“

Teraz zastanówmy się bliżćj nad punktami projektu 
do ustaw Ziemstwa włościańskiego. Co do punktu dru­
giego projektu, przez p. Buchowskiego w nrze 45 
Dziennika ogłoszonego, uderza czytającego w pier- 
wszćj zaraz chwili, że warunki te dyktowała chęć nie­
sienia pomocy i ułatwienia interesu. „Szacunek spo­
rządza sam deputowany, bez bonitacyi szczegółowćj — 
ryczałtowo. Czyni to bezpłatnie, prócz gotowych wy­
datków.“ Naliczył więc nam korespondent w nrze 51 
Dziennika z dnia 4 marca za nadto wiele urzędni­
ków do bonitacyi nibj’ potrzebnych, obrachowując koszta 
w przecięciu aż w wysokości 1U5 marek. Ależ to bar­
dzo wiele! Posiadłość najmniejsza, mogąca brać listy 
zastawne, winna mieć przynajmnićj 4000 marek wartości. 
Jeżeli skapitalizujemy podatki, meszne, szkólne itd. w 
dziale drugim zapisane, tj. jeżeli pomnożymy roczną ich 
wartość 20 razy, przyznamy, że, jeżeli przyjmiemy kapi­
tał ten na 2000 marek, nie przesadzimy rzeczywistości, 
prędzćj będzie kapitał ten więcej jeszcze wynosił. Wła­
ściciel majątku, wartującego 4000 marek, musi bowiem 
więcćj opłacać podatków wszystkich, aniżeli rocznie tyl­
ko 100 marek czyli 33 tal. 10 sbr. Byłoby to tylko 
21/« od sta, a sam podatek komunalny może najwyżej 2 
od sta wynosić. Po odciągnięciu więc skapitalizowanych 
ciężarów pozostanie nam czystej wartości 2000 marek. 
Do wysokości połowy od tego wydają się listy zastawne, 
a za tćm raptem na 1000 marek. Jeżeli tedy koszta bo­
nitacyi mają 105 wynosić marek, przyznajmy — że by­
łoby to więcćj jak lichwa, bo oprócz opłacanych Ziem- 
stwu włościańskiemu procentów, które razem przyjmijmy 
na 6 od sta, musiałby włościanin płacić za taksę prze­
szło 10, bo 10 i pół razem 16 i pół od sta. Czy więc 
nie słusznie powiedziałem, „a więc gdzież byłaby zmiana 
na lepsze?“ Proszę przytćm nie zapomnieć, że wymiaru 
jeszcze me uwzględniłem wcale. Nie można więc tćż 
na żaden sposób tak liczyć, bo zamiast pomódz, przy­
czynilibyśmy się tylko do spieszniejszego upadku wło­
ścian. Ale bo tćż kto widział powoływać tylu urzę­
dników do szacunku, kiedy powiedziano, że sporządza go 
sam deputowany, bez bonitacyi szczegółowćj — ryczał­
towo. Więc nie będzie tu potrzeba ani miernika, bo i 
na co, kiedy obszar ziemi podany dokładnie w wyciągu 
katastrowym opodatkowania gruntowego, ani dwóch aż 
bonitorów, kiedy bonitacyi szczegółowćj nie będzie. Sam 
deputowany obejrzy ziemię; przekona się, czy, jak ko­
respondent w Dzienniku z dnia 4 marca poniekąd 
słusznie utrzymuje, klasę gatunkową ziemi w wyciągu 
katastrowym podano za nizko lub czy wypada ją pod­
nieść; pomnoży ilość szacunku za mórg z ilością mor­
gów i będzie miał szacunek brutto; weźmie potćm spis 
podatków i ciężarów, który poświadczy komisarz, osza­
cuje jego wartość roczną, pomnoży 20 razy, odciągnie 
od pierwszćj kwoty i — szacunek ukończony. Jeżeli 
szacunek posiadłości włościańskich w tak; tylko sposób 
miałby się odbywać, zgadzam się zupełnie na koszta po­

dróży i dyety, jeżeli tego koniecznie ktoś wymaga, bo 
wtenczas podług obliczenia w rzeczonej korespondencji 
wynosiłyby one w przecięciu 42 marki, choć i to nie 
mało, bo 4,2 od sta.

Co do projektu, aby budynków, jeżeli nie będą mu­
rowane na wapno z dachem ogniotrwałym, nie umie­
szczano w szacunku, nie mogę się przekonać, mimo wy­
wodów w korespondencyi w Dzienniku z dnia 4 
marca, aby był niestósownym. Przecież obowiązkiem 
naszym jest nie tylko zważać na interes biorących po­
życzki, ale i na pewność wypożyczonego kapitału. Za­
bezpieczenie od szkód ogniowych nie daje budynkom me- 
murowanym bynajmnićj więcćj rękojmi, jak gdyby były 
niezabezpieczone, bo cóż pomoże zabezpieczenie, jeżeli — 
skoro sądownie wystawione będzie pod młot, budynki 
wszystkie przez noc znikną z gruntu? W przypadkach 
takich — a są dosyć częste — wierzyciel hipote­
czny zabezpieczenia trzymać się nie może. Obawa więc 
przed „kalt abbrennen“ podyktowała warunek nieprzyj- 
mowania budynków niemurowanych do szacunku. Że 
budynków murowanych na wapno nikt przez noc nie 
sprzątnie — rzecz jasna.

Inaczćj ma się rzecz z wypośrodkowaniem wartości 
gospodarstwa przez proste pomnożenie dochodu czystego, 
umieszczonego w księdze podatku gruntowego. Jeżeli 
tylko 30 razy będzie wzięty ten dochód, — nie będzie 
pomoc dla właścicieli posiadłości pomniejszych ■— zu­
pełną.

Według starego prawa subhastacyjnego była również 
potrzebna taksa gruntu na sprzedaż wystawić się mają­
cego. Nowe prawo subhastacyjne znosi ten przepis i 
stanowi, aby wartość gospodarstwa była wypośrodkowa- 
ną przez pomnożenie katastralnego dochodu czystego do 
podatku gruntowego wykrytego, lecz nie trzydzieści, lecz 
czterdzieści razy. Czysty zaś dochód z użytku 
budynków w księdze podatku budynkowego umieszczo­
ny ma zastępować szacunek budynków, jeżeli będzie 
dwadzieścia pięć razy pomnożony. Dla czegóż 
więc odpowiednio do prawa tego nie ma i w interesie 
opożyczkowania szacunek ten sam być wzięty? Przecież 
jeżeli w interesie publicznej sprzedaży przymusowćj, któ­
ra w najgorszym razie kończy rządy gospodarskie wła­
ściciela, przyjęto 40 razową wartość czystego dochodu, 
nie może być najmniejszego niebezpieczeństwa dla poży­
czek, jeżeli według takiebże samych zasad będą wydzie­
lane. Słuszność wymaga, aby na walnćm zebraniu wzię­
to punkt ten pod rozwagę dokładną, a nie wątpię, że 
podobnie do prawa subhastacyjnego przyjętą będzie nor­
ma w wydzielaniu listów zastawnych. — Może mi kto 
wprawdzie zarzucić, że punkt czwarty projektowanych 
ustaw stoi temu na przeszkodzie, bo nie byłoby już do­
statniego bezpieczeństwa dla wysokości niedoboru waluty 
do pari spieniężonych listów zastawnych, lecz obawa ta 
jest tylko pozorną. Najprzód wiadomo powszechnie, że 
na podatek gruntowy szacunek ziemi był bardzo nizki, 
jak tego słusznie dowodzi korespondent w numerze 51 
Dziennika Pozn., a potćm nie zapomnijmy, że tyl­
ko do połowy wartości mają być wydzielane listy za­
stawne. — Jeżeliby zaś wniosek pp. R. Mo linka i 
Mullera przeszedł, to jest, jeżeliby i włościanom da­
wano do dwóch trzecich części szacunku listy zastawne, 
wtenczas byłaby kwota dopożyczona do zrównania war­
tości listów z gotówką jeszcze nadto pewną, jeżeli u- 
względnimy zestawienie do wniosku tego dołączone, 
które wykazuje dowodnie, jak nizko szacowane są grunta 
wszystkie.

Inaczćj zaś rzecz będzie się miała, jeżeli biorący 
pożyczkę nie na mocy katastralnego dochodu czystego, 
do podatku gruntowego wykrytego, będzie chciał mieć 
posiadłość swą szacowaną — których liczba będzie 
znacznie większa, bo zależeć to będzie zupełnie od upo­
dobania biorącego listy — wtenczas pewność, — gdyby 
do 2/3 części szacunku listy wydawano — byłaby za­
chwianą, nie dla listów samych, lecz dla sumy, według 
punktu czwartego biorącemu listy dopłacić się mającej, 
bo przechodziłaby suma ta nawet pewność pupilarną. 
Możnaby jednak temu zapobiedz, gdyby ustanowiono, że 
włącznie z dyferencyą, pomiędzy listami zastawnemi a go­
tówką, suma więc ogólna, dwóch trzecich części szacunku 
gruntu przechodzić nie winna.

W końcu jeszcze słów kilka co do punktu szóstego 
projektowanych ustaw. Korespondent w Nr. 51 Dzien­
nika zapomina, że stoi wyraźnie: i to pod własną 
odpowiedzialnością w razie dopuszcze­
nia się grubćj winy. Jeżeli więc nie będzie gru- 
bćj winy, nie będzie odpowiedzialności. Gruba wina by­
łaby n. p. wtenczas, jeżeliby deputowany przejeżdżając 
lub przechodząc koło gruntu, na którym ciążą listy za­
stawne, spostrzegł, że właściciel niszczy lub zaniedbuje 
i nie doniósł o tćm dyrekcyi. — Przyznać jednak na­
leży, że stawienie gruntów opożyczonych pod dozór soł­
tysów, byłoby bez porównania korzystniejsze i dozór ści­
ślejszy — a pewność tćm większa.

Co do wymiarów, a nie z niemieckiego „Auszug“ wy- 
cugów, przyznałbym korespondentowi w Nr. 51 Dzien­
ni k a racją lecz tylko wtenczas, jeżeli listy do połowy 
szacunku wydawane będą. Gdyby wymiary te miały do- 
pićro po 2/8 części wartości przychodzić w bezpieczeń­
stwie, tedy upadłby niejeden wymiar, jak to mieliśmy 
już wypadki tego dość liczne z bankami pożyczkowemi 
n. p. Meiningen. Byłabj’ to wtenczas bardzo zła za­
płata dla rodziców za to, że się usunęli dla sprawienia 
lepszego losu dziecku!

Wiadomości urzędowe.
Zwyczajny profesor na wydziale prawniczym uniwersytetu 

w Halli dr. Ernest Wilhelm Eberhard Eck przeniesiony zo­
stał do wydziału prawniczego uniwersytetu w Wrocławiu a 
dotychczasowy budowniczy kolei Żelazn) ch Franciszek U s e n e r 
w Poznaniu mianowany król, inspektorem budowy i ruchu ko­
lei żelaznych przy kolei górnoszląskiej.

Sprawa wschodnia.
Telegramy donosiły nam były o nader wojowniczym 

artykule, jaki otrzymała z Petersburga od swojego ko­
respondenta „doskonale pouczonego o ideach rosyjskich 
kół decydujących“ oficyalna wiedeńska Po lit. Corr. 
Dzisiaj korespondencyą tę mamy przed sobą, podajemy 
ją przeto w tłumaczeuiu: Kwestya rozpoczęcia zbrojnćj 
kampanii przeciw Turcyi lub snucia dalćj przędzy dy- 
plomatycznćj ciągle jeszcze nie rozstrzygnięta, choć wiele 
za tćm przemawia, że stan ten niepewności i ciągłćj 
trwogi wkrótce się ukończy. Wojna czy pokój? Nie 
idzie tutaj o możność prowadzenia wojny, ani ma się na 
względzie siły militarne Turcyi. Gdyby gabinet peters- 
burgski był choć na chwilę pewnym, że Europa pozo­
stania neutralną, wojna byłaby dawno już Turcyi wypo­
wiedzianą. Czyż ma tćż Rosya w tćm interes, by w chwili 
obecnćj rozpoczynać wojnę? Z wielu stron podnosiły się 
głosy, że krok taki byłby ze strony Rosyi błędem nie 
do przebaczenia; utrzymywano, że w razie nawet zupeł­
nego powodzenia, Rosya nieby nie zyskała, a w razie 
niefortunnego wyniku wyprawy wiele mogłaby stracić. 
Zapatrywanie takie jest mylne. Prawdą jest wprawdzie, 
że, sądząc ze słów cara Aleksandra wyrzeczonych do 
lorda Loftusa, nie należałoby liczyć na terytoryalne po­
większenie Rosyi, lecz i bez tego monarszego zapewnie­
nia Europa mogłaby być pewną, że Rosya ani teraz nie 
myśli ani późnićj może myśleć o terytoryalnych zdoby­
czach, każde jćj bowiem rozszerzenie się za Prut obu­
dziłoby jeno nieufność chrześcian bałkańskich i pozba­
wiłoby Rosyą ich sympatyi. Dzisiaj już objawiają się 
między południowymi Słowianami antirosyjskie prądy — 
spowodowane podejrzeniem, że plany Rosyi nie są bynaj­
mnićj tak bezinteresowne, jak to się na pozór wydaje. 
Obawy te nie są uzasadnione, sama Rosya bowiem wie 
dobrze o tćm, że wcielając w swój organizm Słowian 
bałkańskich, zyskałaby jeno nową „Polskę.“ Zbyteczną 
wydaje się nam rzeczą zapewniać i powtarzać, że Rosya 
nie myśli o rozszerzaniu swych granic na Zachód, że nie 
ma zamiaru przerobienia Słowian południowych na Ro­
sy an. Rosyi idzie jedynie o polepszenie losu chrześcian 
bałkańskich. Coś podobnego zaś nie powinno wzbudzać 
nieufności między Słowianami w Europie. Wojna prw- 
kona wszystkich, że Rosya daleką jest od chęci zh sv- 
czych i nie pragnie nowych prowincyi; wojna prz/ezyni 
się w dalszych następstwach do wyplenienia zakorzenio- 
nćj przeciw nićj nieufności; wojna wreszcie uwydatni po­
tęgę Rosyi jako mocarstwa, dowiedzie bowiem, że nie 
dała się czternastomiesięczną kampanią dyplomatyczną 
wyprowadzić bezkarnie w pole. Wojna zapewni Rosyi 
na przyszłość rzeczywistych, prawdziwych sprzymierzeń­
ców, sprowadzi żywioną przeciw nićj nieufność adab- 
s u r d u m i dowiedzie, że można prowadzić . wojny bez 
oglądania się na korzyści terytoryalne.

Inną jest kwestya czy Rosya jest w chwili obecnćj 
przygotowaną do wojny. Biorąc pod rozwagę tę kwestyą 
trudno niewyznać, iż wojna dla Rosyi nie jest wolną 
od niebezpieczeństw i to nie tyle z powodu, że Turcyą za­
mierza rozwinąć przeciw nićj całą swą potęgę, co z po­
wodu braku zgody między gabinetami europejskiemi. 
Być bardzo może, że Rosya zostanie zmuszoną do za­
trzymania na żądanie Europy swćj posuwającćj się armii. 
Spodziewać się jednak należy równocześnie, że Turcyą po 
pewnych korzyściach odniesionych na polu walki stałaby 
się skłonniejszą do zgody, i że szereg zwycięztw oddzia­
łałby korzystnie na mocarstwa i spowodowałby je do do­
radzania lurcyi w tonie stanowczym, by zgodziła się na 
ustępstwa. Akcya wojsk rosyjskich w tym wypadku nie 
musialaby mieć koniecznie charakteru „wojny“, byłaby 
to militarna egzekucya, którćj cała trudność polegałaby 
na zatrzymaniu się w sam czas i uniknieniu rzeczywi­
stej wojny.

NIEMCY.
? 6 marca- Pr°jekt etatu dla cesarstw

na rok 1877/78 rozdano obecnie członkom parlament! 
Etat balansuje w dochodach i rozchodach w sumi 
„e2,’??3,370 marek a przewyższa etat z roku 1876 , 
b ,445,172 marek, z któréj to sumy blisko trzy czwarb 
przeznaczone są na extraordinaria. Z bieżących docho 
dów należy pokryć 17,774,543 marek potrzeb większych 
podczas gdy właściwe dochody wykazują niedobori
oŁ5;??no,marek1 z Jego więc powodu należy pokry, 
2b, 314,931 marek wydatków większych w stósunku d< 
przeszłego roku, dodatkami matrykularnemi, z którycl 
23,914,896 marek pokryją matrykularne dodatki a reszt 
muszą pokryć poszczególne państwa.

Z pożyczki 168,066,000 marek, którą Rada zwią 
zkowa przedłoży parlamentowi na budowę koszar v 
Niemczech, ma być użytych 7,688,000 marek dla kor 
pusu gwardyi, 16,916,000 m. dla 1 korpusu, 22,103 00< 
™a*ekdla 2 korPusu- 25,69.',000 marek dla 3 korpusu 
20,250,000 m. dla 4 korpusu, 13,522,000 m. dla 5 kor 
pusu (poznańskiego), 5,510,000 m. dla 6 korpusu, 4,72100< 
m. dla 7 korpusu, 2,909,000 m. dla 8 korpusu, 12,785,00i 
m. dla 9 korpusu, 14,683,000 m. dla 12 korpusu, 1,714 00( 
m. dla 13 korpusu, 1,953,000 m. dla 14 korpusu wre 
szcie 1,645,000 m. dla 15 korpusu. Korpusy bawarski 
nie otrzymają nic.

Stronnictwo tak zwane deutsche Reichs 
partei złożyło do laski marszałkowskićj parlament! 
następującą interpelacją: „Niżćj podpisani powodo 
wani przekonaniem, że powstałe na polu przemysłowćn 
pod obecnćm prawodawstwem przemysłowćm klęski po 
trzebują naprawy, pozwalają sobie zapytać pana kanele 
rza: czy rząd cesarski zamierza, celem usunięcia tyci 
klęsk, przedłożyć obecnie zebranemu parlamentowi pro 
jekta mające na celu zmianę ordynacyi procederowćj



11 czerwaa 1869, a mianowicie co do uczniów, pracy ko­
biet i dzieci, środków nie zezwalających na zrywanie kon­
traktów, co do ograniczenia handlu wędrownego oraz wy­
szynków i traktjerui i L d. ? Berlin, dnia 3 marca 1877“. 
Podpisano Giiuther i Richter z Meissen. Interpelacya 
powyższa podpisaną jest nadto przez 30 posłów.

Kreuz Ztg. dowiaduje się, że przy obradach nad 
projektem dotyczącym siedziby najwyższego trybunału 
dla cesarstwa, zaproponuje Rada związkowa parlamento­
wi, aby zgodził się nie na Lipsk, lecz na Berlin. Spo­
dziewać się bowiem należy, że te związkowe rządy, które 
przegłosowane zostały w Radzie związkowćj, postarają 
się o to, aby Berlin był siedzibą najwyższego trybunału 
cesarstwa. Jakie stanowisko zajmie parlament do tej 
sprawy, obecnie nic się jeszcze powiedzieć nie da, bo tak 
Lipsk jak Berlin ma swoich zwolenników.

Jenerał Ignatiew konferował w dniu wczorajszym 
dłuższy czas w ministerstwie spraw zagranicznych z ks. 
Bismarckiem, poczćm o 3 godzinie po południu złożył 
mu kanclerz niemiecki wizytę w hotelu Royal, gdzie je­
nerał mieszka. O 4 godzinie udał się jenerał Ignatiew 
do cesarskiego pałacu, gdzie przyjmowanym był przez 
cesarza a następnie złożył wizyty księciu następcy tronu 
i księciu Fryderykowi Karolowi. Wieczorem bawił gość 
rosyjski wraz z żoną u angielskiego ambasadora, lorda 
Russel. Jutro w południe wyjeżdża jenerał Ignatiew do 
Paryża.

Ordynacya konkursowa podpisana w dniu 10 lutego 
b. r. przez cesarza Wilhelma, ogłoszoną została obecnie 
wReichsgesetzblattnr. 10.

AUSTRYA ł WĘGRY.
# Wiedeń, 5 marca. Ministerstwo przedlitawskie 

wyznań i oświecenia ogłosiło jak lat zeszłych tak i roku 
bieżącego sprawozdanie z swojćj czynności. Z sprawo­
zdania tego wyjmujemy niektóre cyfry odnoszące się do 
ziem polskich pod zaborem austryackim. Koszta uni­
wersytetu lwowskiego wynoszą 160,000 złr., koszta uni­
wersytetu krakowskiego 209,400 złr., akademii techni- 
cznćj we Lwowie wraz z wydatkami na budowę nowego 
gmachu naukowego 357,500 złr., koszta gimnazyów i 
szkół realnych w Galicyi i w Krakowie 509,500 złr., 
szkół realnych 159,000 złr., zakładu technicznego w Kra­
kowie 23,000 złr., szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
10,400 złr., w rubryce dochodów z funduszu religijnego 
418,136 złr. W dziale: „Sprawy wyznaniowe katolickie“ 
znajduje się ustęp cały, poświęcony układowi między 
Rosyą a Austryą w sprawie majątku dyecezyi kra­
kowskiej.

Na mocy konwencyi dnia 21 czerwca 1874 w War­
szawie zawartej, rząd rosyjski zobowiązał się wypłacić 
rządowi austryackiemu sumę 3,065,629 złr. 84 ct. za 
dobra nieruchome, położone w Królestwie Polskićm, które 
stanowiły dawną własność duchowieństwa krakowskiego 
i które rząd rosyjski przez tyle lat trzymał w sek- 
westrze. Sumę tę, w której już mieszczą się także od­
setki zaległe, rząd rosyjski wypłacił w zupełności. Rząd 
austryacki z sumy tćj zwrócił właścicielom 2,250,472 złr. 
38 ct. jako kapitał, 507,800 złr. jako odsetki zaległe. 
Cały teu ogromny majątek ulokowano bądź w nierucho­
mościach, bądź tćż w pewnych papierach publicznych. 
Zwrot wypłacanych duchowieństwu kameralnych fundu­
szów zaliczkowych nastąpi w ciągu bieżącego roku. Z do- 
tacyi 600,000 złr. na zapomogi dla księży rozdzielono w 
Galicyi 160,900 złr., tj. o przeszło 20,000 złr. więcej, 
.aniżeli w ubiegłym roku. Podań było 2666, z których 
ńyzględniono 2341. Zapomogi udzielone pastorom pro­
testanckim w Galicyi wynoszą 2630 złr. W dziale o 
budowach uniwersyteckich czytamy: Rokowania wzglę­
dem zakupna gruntu celem wybudowania odpowiedniego 
nowego gmachu dla anotomii patologicznej, chemii lekar­
skiej i medycyny sądowćj, tudzież względem wystawienia 
nowego gmachu dla władz akademickich, dla wydziału 
prawno-politycznego i kliniki chirurgicznej w Krakowie, 
znajdują się w pełnym toku i wkrótce zapewne do sku­
tecznego dojdą rezultatu. Budowa nowej akademii tech­
nicznej we Lwowie takie robi postępy, iż z początkiem 
przyszłego roku szkólnego będzie mogła być otwartą.

umiejętność czytania i pisania w dep. Doubs, Meurthe i 
Moseli; tam przypadał jeden nie umiejący czytać i pisać 
na 19 popisowych, tu jeden na 17.

Cała prawica senatu zamierza przy wyborze następcy 
senatora jenerała Changarnier dać swe głosy inżynierowi 
p. Dupuy de Lome.

Wydział obradujący nad wnioskiem o wytoczenie 
śledztwa p. Pawłowi Cassagnac oświadczył się 7 gło­
sami przeciw 4 za wytoczeniem śledztwa i mianował p. Gi­
rard sprawozdawcą.

Prezes ministerstwa pan Jules Simon zaniemógł 
nieco.

Paryzka rada gminna objawiła niedawno życzenie, 
aby naukę w najniższych szkołach elementarnych dla 
chłopców nawet powierzyć nauczycielkom, ponieważ ko­
biety więcój posiadają zdolności do wychowania i uczenia 
małych dzieci. Na życzenie to zgodziła się i rada de­
partamentalna, rozporządziła jednak, aby klasy te odłą­
czono od innych klas szkólnych.

SERBIA.

# Btalogród, 4 marca. Liczne nadchodzą opi­
sy i sprawozdania z półtorogodzinuego posiedzenia wiel­
kiej serbskiej skupczyny, na którem uchwalono pokój z 
Turcyą; w ogóle, atoli i w szczegółach referaty te mało 
różnią się od podanego już przez nas przed kilkoma 
dniami. Skupczyna rozchodząc się, pozostawiła w Bia- 
łogrodzie wydział nieustający, którego głównóm będzie 
zadaniem zbadanie administracyi rządowej i finansów w 
okręsie wojny. Dzisiaj ogłoszono uroczyście pokój z 
Turcyą; dano przy tój sposobności 101 wystrzałów. Jak 
tylko nadejdzie firman sułtana, sztandar turecki wywie­
szony zostanie na cytadeli białogrodzkiój. Od dziś wol­
no jest wyprowadzać i wywozić bydło i zboże za gra­
nicę a urzędnikom przywrócono zredukowane na czas wojny 
pensye.

Angielski konsul jeneralny Johns został przeniesio­
ny do Dubrownika (Raguzy). Były konsul jeneralny White 
ma znowu przybyć do Białogrodu. Reszta przebywają­
cych tu oficerów i ochotników rosyjskich opszcza Serbią 
skutkiem zawarcia pokoju. Wczoraj urządzili w kaplicy 
rosyjskiej uroczyste pożegnalne nabożeństwo. Mimo za­
proszenia ani konsul Karcow ani nikt z konsulatu rosyj­
skiego na to nabożeństwo nie przybył. W kołach rzą­
dowych mówią o zamiarze odwołania Karcowa i zastą­
pienia go przez konsula jeneralnego, militarnie uzdol­
nionego.

Z Białogrodu odbiera wiedeńska P r e s e następują­
cą depeszę:

Przebywający tutaj rosyjscy ochotnicy otrzymali roz­
kaz, by powracali bezzwłocznie do Rosyi, gdyż nie mogą 
z żadnej strony liczyć na pomoc. Ci zaś, którzy obo­
wiązani są jeszcze do służby wojskowćj w armii rosyj­
skiej a nie powrócą, będą uważani za dezerterów.

Wedle oficjalnego zestawienia dokonanego w mini­
sterstwie wojny legło na polu walki lub umarło w spi- 
talach w czasie ostatniej wojny ogółem 8 tysięcy żołnie­
rzy, około 20 tysięcy rannych wyzdrowiało. Skarb 
polityczny będzie musiał utrzymywać 200 inwalidów.

Rząd mianował już komisarzy mających być o- 
becnymi przy wymarszu Turków z Aleksinaczu i Zaj- 
czaru.

Rozpoczęte roboty fortyfikacyjne nad Dunajenm zo­
staną ukończone, projektowane zaś zupełnie zaniechane.

i którćj torami pójdzie nowy prezydent, gdyby w czasie 
jego urzędowania miały zajść jakiebądź zatargi. Orędzie 
kończy wezwaniem do jedności, — która sama jedna 
zdolną jest zapewnić w narodzie na zawsze panowanie 
religii, pokojowi, szczęściu, prawdzie i sprawiedliwości.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Królewiec, 6 marca. Dr. Jan Jacobi umarł 
dzisiaj. (Dr. Jacobi był znany z swojej -misyi roku 
1848 do króla Fryderyka Wilhelma IV. i z rozmowy, 
jaką miał z nim. Był to szczery wyznawca zasad li­
beralno-demokratycznych, przyjaciel Polaków i czysty 
charakter. Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Petersburg, 6 marca. In wal id ogłasza ukaz 
carski z dnia 19 lutego (3 marca), wedle którego ma 
być utworzonych z dywizyi rozlokowanych w okręgach 
wojennych: petersburgskim, wileńskim, warszawskim i 
moskiewskim 9 korpusów (między temi korpus grena- 
dyerów.)

Białogród, 6 marca. Dziennik urzędowy ogła­
sza proklamacyą ks. Milana, w której oznajmiono za­
warcie pokoju z W. Portą. Stósunki Serbii w obec W. 
Porty będą nadal takie same, jakie były przed wojną. 
Stan wojenny zostanie zniesionym, wojska tureckie opu­
szczą d. 12 bra. ziemie serbskie. Osobny dekret prze­
dłuża moratorium do 1 czerwca.

Bukareszt, 6 marca. Dymisyą ministra skarbu 
D. Sturdzy spowodowała ta okoliczność, że Izba nie 
chciała uchwalonćj przez senat ustawie skarbowćj dać 
bez żadnćj zmiany swego zezwolenia.

Londyn, 6 marca. Ambasador rosyjski Szuwa- 
łow udał się do Paryża. Budżet marynarki, przedło­
żony parlamentowi, wynosi 10,979,829 funtów szterlin- 
gów a przeto mniej o 309,403 funt, szter. niż roku ze­
szłego. Marynarka liczy 44,700 ludzi.

Carogród, 6 marca. Serbscy delegaci i Pertew 
effendi opuszczają Carogród dopiero w piątek. — Per­
tew effendi zabiera z sobą do Białogrodu ferman suł- 
ttński.

Nowy York, 6 marca. Herald, Tribune 
i Times z wielkiem odzywają sią zadowoleniem o orę­
dziu nowego prezydenta i wyrażają nadzieję, że polityka, 
jaką zamyśla kierować się prezydent, zadowoli nieza­
wodnie kraj cały i przyczyni się do uspokojenia u- 
mysłów.

Zwołanie kongresu na nadzwyczajną sesyą uważają 
za prawdopodobne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

F R A N C Y A.
# Paryż, 5 marca. W organie swoim, Répu­

blique Française występuje i p. Gambetta gwał­
townie przeciw ideom strategicznym p. Thiersa, stawiając 
go na równi z zmarłym co tylko jen. Chargarnier i ostrze­
gając Francją przed przestarzałemi zapatrywaniami tych 
panów, oddających się iluzjom, podczas kiedy doświad­
czenia ostatniej wojny okazały już, że są przestarzałe. 
Na poparcie zapatrywań swoich przywodzi wprawdzie 
p. Thiers Napoleona I. zamilczając jednak zarazem, że 
Napoleon w sprawach właśnie wojskowych wielkim był 
rewolucyonistą. Dalsze wycieczki RépubliqueFran- 
ç a i s e tak są gwałtowne i takie robią wrażenie, jakoby 
p. Gambetta obawiał się, że p. Thiersowi uda się w téj 
sprawie porwać z sobą i komisyą i Izby. O ile się je­
dnak dotąd zdaje, ostoi się obecny system w obec za­
czepek, z jakiemi lewica Izby deputowanych przeciw nie­
mu występuje. Zresztą pamiętać o tém należy, że p. 
Gambetta z swego stanowiska tyle okazuje troskliwości 
jak p. Thiers z swego o to, aby Francja była tak silną 
i mocną, iżby z najbliższego przesilenia obronną wyszła 
ręką. Główną p, Thiersa myślą jest przytém, że nie 
liczba lecz dobroć wojska do zwycięztw prowadzi, powo 
łując się w tém na marszałka Bugeaud, który zwykł był 
mawiać, że z 2000 żołnierzy, których się wyprowadza na 
linią bojową, na 1000 tylko dobrych liczyć można; w 
swém zamiłowaniu zaś do starego systemu posunął się tak 
daleko, że oświadczył w wydziale: „Wszelkich swoich 
użyje sił, aby zwalczyć wniosek ten; ktoby chciał więcej 
przeprowadzić nad to, co już przeprowadzono, byłby sza­
leńcem“.

Osobna, z łona Izby poselskiej wybrana komisya zba­
dała już przedłożony jéj przez ministra robót publicznych 
projekt, dotyczący zgłębienia Sekwany na przestrzeni po­
między Rouen a Paryżem do 3 przynajmniej metrów i 
żądający na ten cel wydatku 24 milionów franków. — 
Większość komisyi oświadczyła się za projektem, na 
wniosek jednak deputowanego Cantagrel zażądała, aby 
Sekwana i na przestrzeni przez Paryż do téj doprowa­
dzoną została głębokości i aby roboty tak urządzono, 
iżby dalsze zgłębienie do 4 metrów bez wielkich usku­
tecznić się dało kosztów.

Prefekt departamentu Rodanu wystósował wniosek 
do ministra spraw wewnętrznych, żądający zniżenia opła­
ty od olejów i mydła, ponieważ tylko takie zniżenie 
może zdaniem prefekta zmniejszyć poniekąd przesilenie, 
jakie zagraża Marsylii.

Przy ostatnim popisie rekrutów przekonano się po­
dobno, że liczba takich, co ani pisaćani czytać nie umie­
ją, bardzo jeszcze jest znaczną w wielu okolicach Frań 
cyi. I tak przypadało w departamentach Tarn i Garu 
mny sześć pisać i czytać nieumiejących rekrutów na 10, 
w dep. Ardèche, Aveyron i Lozère zaś połowa ich ani 
czytać ani pisać nie umiała. Najdalej posuniętą jest

AMERYKA.
i . . .

O Dnia 5 bm odbyła się w Waszyngtonie instala- 
cya nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych Hayesa.
W orędziu ogłoszonóm z tego powodu wyłuszcza Hayes 
zasady, jakiemi zamierza kierować się we wszystkich 
głównych sprawach i podnosi przedewszystkićm, że nie 
chce stawiać jakichbądź nieodwołalnych zasad lub śro­
dków administracyjnych, lecz pragnie głównie mówić o 
motywach, jakie powinny kraj ożywiać. Pragnie dalćj 
dać impuls do osiągnięcia pewnych doniosłych celów, od­
powiadających instytucyom amerykańskim i mogących 
ułogie dla kraju przynieść owoce. Obecnie zamierza, po­
wtórzyć to, co powiedział przed wyborami i spodziewa 
się, że współobywatele jego dobrze się nad tern zasta­
nowią i zechcą mieć to przeświadczenie, że program wy­
powiedziany przezeń przy objęciu kandydatury będzie 
dlań normą przyszłego jego działania. Jednym z przed­
miotów, którym zajmie się sumiennie nowy prezydent, 
będzie trwałe upacyfikowanie kraju na podstawie takich 
zasad i takich środków, co dają rękojmię zupełnego bez­
pieczeństwa wszystkich obywateli i niczćm niezamąco- 
nego korzystania z praw zawarowanych konstytucyą. — 
Wiele jeszcze ran zadanych skutkiem nieszczęsnój rewo- 
lucyi Stanów południowych nie zostało zabliźnionych a 
dotychczas nie zostały jeszcze urzeczywistnione niezmier­
ne błogie skutki, jakich prędzćj czy później należy się 
spodziewać skutkiem rzetelnego i ogólnego przyjęcia re­
zultatów owćj rewolucyi. Wiele trudnych i kłopotliwych 
w tćj mierze kwestyi czeka jeszcze rozwiązania.

Ludność owych Stanów zubożała i daleką jest od 
korzystania z nieoszacowanych błogosławieństw mądrego, 
uczciwego i p#kojowego lokalnego samorządu. Jasnóm 
jest, że obecnie nadeszła chwila, gdzie taki samorząd 
winien być wprowadzony w życie.

Różnolite interesa odnośnych Stanów wymagały jeno 
lokalnego samorządu, uznającego i zabezpieczającego pra­
wa wszystkich. Najpewniejszą podstawą takiego samo­
rządu będzie niezawodnie baczne i pilne przestrzeganie 
interesów obu ras i lojalne a rzetelne uszanowanie koń- 
stytucyi i praw publicznych. W obec tćj kwestyi 
należy unikać wszelkiego zatargu stronniczego. W Sta­
nach południowych idzie o przywrócenie panowania po­
rządku socjalnego a republikanie i demokraci powinni 
w tćj mierze połączonemi działać siłami, gdyż tym tylko 
sposobem da się przywrócić zagrożony dobrobyt w kraju.

Dla polepszenia położenia moralnngo ludności wy­
doje się najodpowiedniejszym środkiem zakładanie szkół, 
a jego (prezydenta) polityka zmierza do zatarcia na za­
wsze różnicy ras i kolorów między Północą a Południem 
i pogodzenia wszystkich Stanów. Dalszym celem jego 
rządów jest radykalna reforma systemu biurokratyczne 
go, niemnićj Zmiana konstytucyi państwowej w tym kife 
runku, b/ prezydent w przyszłości był obieranym na 
lat 6 i by po ukończeniu sześcioletniego peryodu nie 
mógł być ponownie obranym. Zastój w przemyśle, w 
jaki popadł kraj od roku 1873, trwa ciągle, mimo to 
znaki pozwalające wierzyć w lepszą przyszłość i rozkwit 
przemysłu. Niepewność na polu handlowćm wywołały 
pieniądze papierowe; prezydent uważa przeto za niezbę­
dny projekt do ustawy przywracający panowanie brzę 
czącćj monecie. Orędzie przechodząc następnie do spraw 
zagranicznych wspomina międzynarodowe zawikłania, — 
które zagroziły pokojowi europejskiemu i nadmienia, że 
polityka unii północnoamerykańskiej winna wziąć sobie 
za zadanie niemięszania się w sprawy innych mocarstw 
Prezydent sławi przy tćj sposobności politykę swego po­
przednika, który groźne zatargi oddał pod sąd polubo­
wny; polityka to, którą godzi się zalecić innym narodom

POZNAŃ, 7 marca.

— * W dniu dzisiejszym toczył się przed 
deputacyą karną tutejszego sądu powiatowego proces 
przeciw odpowiedzialnym redaktorom naszego pisma i 
Kuryera Poznańskiego, pp. Stanisławowi Bro - 
nikowskiemui Ludwikowi Gayzlerowi, oskarżo­
nym o obrazę dyrektora tutejszego gimnazjum Maryi 
M.igdaleny dr. Uppenkampa i ks. regensa Biele­
wicza, w skutek zamieszczenia w Dzienniku Po­
znańskim nr. 259 r. 1876 i KuryerzePozn. 
nr. 257 tegoż roku artykułów krytykujących znane roz­
porządzenie dotyczące śpiewów kościelnych w języku 
niemieckim. Jako świadkowie w tćj sprawie stawali dy­
rektor gimnazyum Maryi Magdaleny dr. Uppenkamp i 
uczeń kwinty b. K. Brodnicki. Trzeci świadek ks. r 
gens Bielewicz przesłuchiwanym był w mieszkaniu swem 
komisorycznie z powodu słabości. Oskarżonych bronił 
p. rzecznik dr. Jażdżewski i zaraz na wstępie oświad­
czył, iż wniosek dr. Uppenkampa o ukaranie p. Broni­
kowskiego za obrazę swój osoby w inkryminowanym ar­
tykule,'Dziennika Poznańskiego za późno został 
postawionym i mowa być tylko może o obrazie ks. re­
gensa Bielewicza. Sąd po przejrzeniu odnośnych akt 
przyznał słuszność p. rzecznikowi dr. Jażdżewskiemu i 
skutkiem tego wniósł król, prokurator o ukaranie pana 
Bronikowskiego 200 markami odnośnie 20-dniowćm wię­
zieniem za obrazę ks. regensa Bielewicza, oraz przyzna­
nie temuż prawa do zażądania ogłoszenia tenoru w roku 
w Dzienniku Poznańskim i zniszczenie odnośnych 
egzemplarzy Dziennika. Natomiast co do p. Ludwika 
Gayz 1 era, odpowiedziałnegoredaktoraKuryeraPozn., 
wniosła król, prokuratorya o ukaranie tegoż za obrazę 
p. dr. Uppenkampa 300 markami, odnośnie 30 dniowem 
więzieniem. Sąd po krótkiej naradzie przychylił się 
całkowicie do wniosku prokuratoryi i skazał p. Broniko­
wskiego na 200 marek kary odnośnie 20 dniowe więzie­
nie a p. Ludwika Gayzlera na 300 marek kary odno­
śnie 30 dniowe więzienie, oraz przyznanie prawa ks. 
regensowi Bielewiczowi do zażądania ogłoszenia tenoru 
wyroku w Dzienniku Poznańskim a p. Uppen- 
kampowi ogłoszenia wyroku w K u r y e r z e Poznań­
skimi zniszczenie odnośnych egzemplarzy Dzienni­
ka i Kuryera Poznańskiego.

Na pochwałę zasługuje też p. Smoliński (Stolnik),]^ 
ry bardzo widoczne zrobił postępy.

O innych osobach powtórzyć możemy to, cośmy już pisak 
nadmieniamy tylko, że p. Siedlecka śpiewała w miejsce n 
Nawarskiej partyą Zofii.

Chóry poszły dobrze, tylko tańce tą rażą nieszczególni 
wypadły.

Wreszcie zwracamy uwagę reżyseryi, że i ubiór chorzy, 
stek zastosowany być winien do sztuki. Cóż znaczyła suknia je. 
dnej chorzy stki, która ani krojem ani kolorem nie przypór 
nała nawet ubioru góralskiego dziewczęcia? Na takie niby 
drobnostki, rażące przecież niestosownością, winna reżyseryi 
zwracać uwagę i dawać stosowne informacye.

W czwartek Arya z kurantem zStraszego dwom 
Moniuszki; komedya Łozińskiego: Niebezpieczny c z10. 
wiek i opera Flis. Aryą i partyą Flisa odśpiewa p. Cie. 
ś 1 e w s k i.

W sobotę komedya Al. hr. Fredry: Wielki Czł0. 
wiek do małych interesów. Czyż potrzeba konie, 
dyą tę zalecać? Grana po kilkakroć na scenach lwowskiej j 
krakowskiej, przyjętą była z entuzjazmem; krytyka zaliczy}, 
ją do jednej z najlepszych naszego genialnego komedyopisarzl; 
sądzimy, że i nasza publiczność zbierze się licznie na nią, 
poznać jeden z najpiękniejszych utworów hr. Fredry i okazy 
nadto cześć pamięci tego nieśmiertelnego komedyopisarza.

Wspominając wreszcie o tej komedyi, zwracamy uwag( 
czytelników naszych na to, co o niej pisze korespondent na,j 
w „Kronice krakowskiej“, pomieszczonej w Nr. 49 pisma nj. 
szego.

— * Na budowę teatru polskiego otrzymaliśmy msrĄ 
siedm zebranych podczas obiadu w Kaczko wie pod Gniewki 
wem; kwotę tę przesłaliśmy do kasy Spółki akcyjnej teatią 
polskiego.

— * Na wydawnictwo elementarza dla ludu na Szła,
sku otrzymaliśmy od weteranów polskich w zakładaj, 
Sióstr miłosierdzia ś. Kaźmierza w Paryżu marek 9 fen. 20, oj 
dzieci zaś emigrantów w tymże zakładzie na wychowania 
będących marek 8 fen. 40; razem złożono dotąd marek 450 
fen. 31. . .

— * Sekcya lekarska Tow. przyj, nauk odbędzie 
siedzenie w czwartek dnia 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem „ 
lokalu Towarzystwa przy Młyńskiej ul Nr. 35.

— * Odczyt p. Ziemskiego „O rozwoju kolei żelaznych
i wpływie ich na oświatę“, miany na sali hotelu francuskiego 
zawiera wiele ciekawych szczegółów, z których podajemy 
niektóre, W przeciągu nie spełna 50 lat opasano ziemię ko- 
lejami żelaznemi długości 39.216 mil. Myśl sama kolei jeg 
bardzo Btarą, Grecy już bowiem zakładali drogi z kolejami, na 
których odbywali swe pochody z wozami ofiarnemu Koleje tc 
były wyciosane w kamieniu a przerzynały całą Grecyą i L,. 
cyum. Ślady ich znaleziono w wykopaliskach Pompei. K<y. 
mianie kunsztowne także zakładali drogi, lecz mając 11 woj. 
skowe względy na oku, nie uważali za potrzebne zakładać zna­
nych sobie kolei greckich. Dopiero w wiekach średnich v 
miarę rozwijającego się przemysłu i handlu okazała się po. 
trzeba dróg dogodniejszych. W tym celu podkładano belki 
lub deski pod kota i ażeby wozy toru nie opuściły, dawano 
kołom albo torom brzegi. Koleje takie zakładano najczęściej 
w kopalniach a nadto i na drogach zwyczajnych z tą jednak 
różnicą, że na drogach zwyczajnych robiono koleje bez żadne­
go systemu przeznaczając je dla wszystkich wozów, podczai 
gdy w kopalniach zakładano koleje tylko dla wozów w nich 
używanych. Pierwsze tego rodzaju koleje spotykamy w kopal­
niach węgla Niemiec i Anglii. Koleje te były drewniane i 
używano ich przoz dwa wieki. Dopiero w roku 1767 huta że­
lazna w Anglii, Colebrok-Dale, spowodowana w skutek ni- 
zkich cen żelaza fabrykować takowe na zapas, aby piece utrzy­
mać w ruchu, płytami żelaznemi obłożyła najpierw jednę z ko­
lei huty a następnie inne. Korzyści tej kolei okazały się nie­
bawem i zaprowadzono je niedługo potem w całej Anglii. OJ 
roku 1830 datuje się budowa kolei żelaznych na szersze roz­
miary a mianowicie od czasu, jak John-Berkinshaw wynalazł 
sposób walcowania żelaza w różnych formach. Mniej więcej 
odpowiednio do postępu kolei żelaznych .w ostatnich ±atach 
przeszłego i w pierwszych bieżącego stulecia idzie postęp wo­
zów i sił transportujących na kolejach. Anglia pierwsza roz­
poczęta budowę kolei żelaznych w roku 1830, za nią poszła 
Belgia, zbudowawszy w r. 1835 pierwszą kolej żelazną z Mech- 
lma°do Brukseli, dalej Niemcy a nareszcie Francya , która do­
piero w r. 1837 pierwszą^ poprowadziła kolej z Paryża do St, 
Germain. Cs

w roku

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym na benefis p. 
Sikorskiej przedstawiono operą narodową Moniuszki: Halkę. 
Od chwili wprowadzenia jej na tutejszą scenę przedstawioną 
była już, jeśli się nie mylimy, przeszło trzydzieści razy — 
a mimo to zawsze zapełnia teatr, zawsze ściąga licznych słu­
chaczy. Taki czar i urok ma utwór nieśmiertelnego mistrza 
naszego, który tyle wlał tam »karbów ducha narodowego, że ka­
żdy z gorącem sercem przysłuchuje się tonom tego przecudnego 
klejnotu muzycznego i nasłuchać im się nie może. I wczoraj 
teatr był przepełnionym od dołu do góry, a wielu jeszcze dla 
braku miejsc docisnąć się doń nie mogło. Sprawiedliwość nam 
wyznać każę, że obok siły przyciągającej, jaką wywiera sama 
opera, tą rażą przyczynił się do tak licznego zebrania pu­
bliczności w teatrze i benefis sympatycznej śpiewaczki p. Si­
korskiej a wreszcie pierwszy gościnny występ aytysty opery 
warszawskiej p. Ci eś 1 e w s ki ego, którego poprzedził tu bar­
dzo pochlebny a dobrze zasłużony rozgłos. Publiczność, spiesząc 
na wczorajsze przedstawienie i spodziewając się, że daleko le­
piej wypadnie niż poprzednie, nie zawiodła się w swem oczeki­
waniu, bo istotnie wypadło pod każdym względem dobrze. — 
Że zaś już tyle razy szczegółowo rozbieraliśmy i oceniali i 
operę samą i wykonanie jej, przetop dziś tylko ogólnie zazna­
czymy, że widać było wielką staranność w całem-przedstawieniu.

Beneficyantka p. Sikorska, powitana na wstępie gorące- 
mi oklaskami i bukietami, miała chwile rzeczywiście szczęśli­
we a grała z wielkiem przejęciem. Radzilibyśmy jej tylko nie 
forsować tak głosu i za długo nie przetrzymywać ostatnich to­
nów, graniczy to bowiem z przesadą i nuży słuchaczów. Piana 
jej są bardzo piękne; chwile obłąkania, recitatiwy: „Znów mi 
się zjawisz“, i inne powiodły się doskonałe i nie przeszły bez 
wrażenia. Publiczność też wynagradzała ją licznemi oklaskami 
i wywoływaniami.

Partyą Jontka śpiewał p. Cieślewski powitany grzmo­
tem oklasków. Posiada on głos bardzo c.ysty, dźwięczny i do­
nośny, przytem szkołę bardzo dobrą a grę pełną spokoju i go­
dności. Od pierwszego tonu zjednał sobie, i słusznie — publi 
czność; na naszej scenie nie mieliśmy szczęścia słyszeć podo 
bnego śpiewaka a aryą „Szumią jodły na gór szczy­
cie“ zachwycił wszystkich. Z upragnieniem czekamy dalszych 
jego występów a cieszymy się, że w czwartek odśpiewa z Stra­
sznego dworu aryą z kurantem, która ma należeć do naj­
piękniejszych pereł Moniuszkowych i którą znakomicie wyko­
nywa p. Cieślewski. Że w dniu wczorajszym zebrał huk okla­
sków, nie potrzebujemy prawie dodawaó.

Z zestawienia

ia Europa posiadała
1840 536 mil
1849 2364 W
1850 3230 W
1855 4022 n
1859 5800
1860 6976 »
1862 7832 n
1865 9990 n
1867 11,190 n
1868 13.238 n
1870 13,638 »
1875

tego widzimy,
19 041 „ 

że żelazni, e naszej części
ziemi w ostatnich 10 latach się podwoiły. Przecięciowo buduje 
się rocznie 650 mil czyli dziennie l3/* mili. Wszystkie te ko­
leje kosztowały więcej niż 10 miliardów talarów. Na mil? 
kwadratową przypadało w roku 1870 przecięciowo 7/ioo mil że'

Ni 
taili

leżnie, w roku 1875 io/ioo mili.
Gęstość sieci dróg żelaznych bardzo jest nierówną.

milę kwadratową bowiem przypada żeleznic w Belgii >s/i5 
W Anglii i Saksonii % mili.
W Baden i Holandii ®/5 mili. . ,
W Wyrtembergii, Bawaryi i Szwajcaryi 1/J mili, w Frai; 

cyi, Prusach, Włoszech, Danii i Austryi »/, mili, w Hiszpan!
‘/ia mili. _ .

Żelaza do tych żeleznic zużyto aż do r 1870 — o89 
lionów centnarów czyli 13 procent produkcyi żelaza w W 
Euro-ie od roku 1830.

Azva oirzymata w r. 1855 pierwszą żeleznicę; w ko» 
r 1875 posiadała 1640 mil, z których 1392 na same Indye, i 
mil na Azyą mniejszą, 35 mil na Jawę i 18 mii na Ceyl® 
przypada. W Chinach już podobno w r. 1860 pierwszą wyw 
dowano żeleznicę. Japonia w r. 1872 zaś otrzymała ją z J* 
kohamy do Jeddo. _ .

Afryka i Australia mało dotychczas posiadają żeleznic, 
Afryka bowiem tylko 304 mil ich w r. 1875 posiadała, Austra­
lia zaś 376 mil. Za to Ameryka tyle posiada prawie żeleznic, 
co Europa, bo 17,855 mil, z których na Amerykę północni 
15,977 mil przypada. Axieryka północna buduje rocznie 3aoj 
mil, a zatem dziennie prawie 1 milę. W stosunku do ludno« 
północna Ameryka najwięcej posiada żeleznic, bo kiedy w nj 
bogatszych w żeleznice krajach Europy, w Anglii na 10,0 
mieszkańców 8 kilometrów, w Belgii zaś 7 kilom, drogi ż*’ 
znej przypada, to Ameryka północna liczy na tę samą n° 
mieszkańców kilometrów 30. Południowa Ameryka pos'®(j 
bardzo mało żeleznic; Brazylia 178 mil, Peru 133 mil, 
inne państwa 90 mil.

Jak ogromnie w ostatnich jeszcze latach długość żelez ‘ 
się wzmogła, dają nam obraz następujące daty: Otóż cała z1 
mia posiadała Żelaznie:

w roku 1860 14,252 mil
„ 1865 19349 „
„ 1870 29.581 „
„ 1875 39,216 „ 3

, W ostatnich 15 latach zatem potroiła się prawie długom 
ko)ei żelaznych, a w 10 latach więcój j«k podwoiła. ,

Wszelkie ulepszenia komunikacji, zmiana złych dróg B 
dobre, dłuższej drogi na krótką, zmiana okrętu wiosłami P 
ruszanego na okręt żaglowy działały z tym samym skutki« 
co zaprowadzenie żeleznic. Obwód produktów powiększył 
handel działać mógł i na większą odległość i z większą pe* 
Scią, w mjftrę więc ulepszenia komunikacyi i zamiany dot* .. 
czasowych przewozów na żwirówkach wozami oiężarowem1 
transport żeleznicami przybierał handel coraz większe rozmi J 

Otóż tyle i tym podobnych ciekawych a pouczający 
szczegółów podał nam sz. prelegsnt, a wszystko wypowie®i 
w tak powabnej formie że mimo cyfr trzymał w natęży, 
cięgłem uwagę słuchaczów, która jeszcze zwiększyła się, o 
pod koniec swego odczytu mówił o wpływie kolei żelazpi^ 
na rozwój óywilizacyi. Zebrani dziękowali prelegentowi 
tyle/pouczający odczyt.

— * Pod przewodnictwem prowineyalnego rada}Jl.
szkólnego p. dr. Polte odbył się onegdaj egzamin ustny 
turyentów tutejszej miejskiej szkoły realnej. AbituryentoW U 
tr,e:h; z tych jednego od egzaminu ustnego w skutek do 
prac piśmiennych uwolniono, reszta uzyskała świadectwa 
rzałości. , . „wet,

— * Śmierć przez zaczadzenie poniosła pewna g-jj, 
nantka zamieszkała w domu przy Wodnej ulicy P°. ,j8ti- 
Gdy w południe w poniedziałek zapukano do jej drzwi 
no je zamknięte Bo przywołaniu ślusarza i otworzeniu Pf80jj 
zastano nieszczęśliwą bez życia, siedzącą w zupelnem u 
przy oknie. Przywołany lekarz nie mogt jej już przy* zdaj41 
życia. Drzwi od pieca i klapa były otwarte. Ja pOgZU«’
zamknęła nieszczęśliwa zawcześnie klapę od pieca. &
następnie słabość i mdłości, otworzyła ją napo wrót, lecz P 
iói nanpłniłv sie już były zbyt wiele trucizną i i®lejej napełniły się 
bawem nastąpiła.



3
— ♦ Dyrekcya tutejszych wodociągów rozpisuje, wedle 

obwieszczenia z dn'a 3 mli. umieszczonego pomiędzy inseratami, 
dostawę 18,500 cent węgli do palenia pod kotłem. Oferty od 
dnośne należy jej podać do 22 bm.

__ * Wedle obwieszczenia tutejszego magistratu z dnia 
1 marca rb. zamieszczonego pomiędzy inseratami dzisiejszego 
numeru naszego pisma wydzierżawione bvć mają na czas od 1 
października rb. do 31 marca 1881 znajdujące się pod ratuszem 
sutereny a oierty składać należy do 19 mb. do 11 godziny przed 
południem w biurze V (pokój Nr. 14) na ratuszu.

_ » W tutejszym „Bürgervereinie“ miał w dniu 27 lu­
tego odczyt radzca sądu powiatowego Ozwalina o stosunkach 
prawnych pomiędzy lokatorami a właścicielami domów.

— * Królewska rejencya ostrzega robotników naszego 
Księstwa, aby me szukali pracy w Belgii, gdyż cudzoziemcy 
znajdą tam tylko zatrudnienie za wykazaniem paszportu i ksią­
żki służbowej (livret d ouvrier) wystawionej przez władze bel­
gijskie.

_ • Procesa gminy poznańskiej, lubo ograniczały się 
tylko na ukończeniu już rozpoczętych, kosztowały gminę w ogóle 
4810 marek 8 fen. a nianowicie na wynagrodzenie szkód 3765 
marek 52 fen..i na koszta sądowe 1044 marek 56 fen. Wyna- 
grodzenia te dotyczyły wybicia kilku szyb w kilku tutejszych 
domach w czasie ulicznego zbiegowiska w dniu 22 marca 1871. 
Sąd przyznał poszkodowanym prawo zażądania od miasta wy­
nagrodzenia szkód poniesionych.

° * Onegdaj wieczorem chciał sobie odebrać życie były
urzędnik gospodarczy przez przecięcie sobie żył. Przechodnie 
spostrzegłszy broczącego we krwi przy Siennej' ulicy, kazali go 
zawieść do miejskiego lazaretu.

_ * H. Gerstel, były kasyer niemieckiego Towarzystwa 
pożyczto'vc.8o uńasta Poznania, skazany, jak wiadomo, na dłuż­
sze więzienie a wypuszczony przed rokiem na wolność po od­
siedzeniu połowy kary dla nadwątlonego zdrowia, aresztowa­
nym został w dniu wczorajszym i odprowadzony do więzienia, 
gdzie ma odsiedzieć resztę kary.

— * Właściciel dóbr rycerskich p. Seweryn Mielecki 
z Górki otrzymał medal za uratowanie życia Stanisławowi i 
Walentemu Karpikowi z Górki.

— * Lokalną inspekcyą szkolną nad szkołą w Mieszko­
wie powierzono aż do dalszego komisarzowi obwodowemu Ko- 
czwarze z Mieszkowa.

— ’ Właścicielom dóbr rycerskich p. p. lir. Żółto­
wskiemu i Delhaes udzielono prawo wywłaszczania na bu­
dowę zwirówki z Czempinia po Głuchowa.

— * Radzca ziemiański z Wolsztyna zwrócił uwagę 
parafian kościoła w Obrze, którego proboszcz ks. Niazkiewicz 
od roku przeszło jest chorym na umyśle, że na wniosek 10 peł­
noletnich, w posiadaniu honorowych praw obywatelskich znaj­
dujących się purafian wszyscy członkowie parafii też same pra­
wa posiadający, mogą na mocy ustaw majowych wybrać sobie 
zastępcę proboszcza chorego, ilo że mający prawo udzielenia 
prezenty o takiego zastępcę się dotąd nie postarał.

, — ’ okolicy Piły pojąwiły się w obiegu fałszywe 
pięciomarkówki. U mieszkańca wsi Rosenfelde znaleziono 
pięć takich tałszywych pięciomarkówek, które, jak twierdzi, 
odebrał wraz z innemi pieniędzmi. Rozpoczęte już śledztwo 
wykryje inoże fałszerzy.

— * Obwieszczenie królewskiego sadu powiatowego 
we Wrześni z dnia 3 b. m. donosi, że‘'firma Brd mann 
Wend land, zamieszczona w jego rejestrze firm pod nr. 128 
wykreśloną w nim została.

— * Porucznik p. Ernest Rassmus zastrzelił dnia 3 bm. 
w bliskości Niewieszczyna pod Bydgoszczą wilka, którego ślad 
już od dawna był odkrył właściciel téj wsi p. Rassmus.

— * Dyrekcya kolei żelaznej malborsko - mławskiej 
przeniesioną zostanie z dniem 1 kwietnia r. b. z Malborga do 
Gdańska. W ostatniem mieście zakupiono już na pomieszczenie 
dyrekcyi dom, w którym dotychczas znajdowały się biura likwi­
dującego obecnie gdańskiego stowarzyszenia bankowego.

— * Tyfus panuje już od kilku miesięcy w Obrzycku i 
zabrał wiele ofiar. Od kilku tygodni rozgościł się w pobliskiej 
wsi Koźminie i to w straszliwych rozmiarach. W dniach osta 
tnich zachorowało tam 15 osób, z których 9 umarło, a 2 ro 
dżiny wymarły zupełnie. Od dnia 2 marca zamknięto szkołę. 
Pomiędzy ludem wiejskim Koźmina panuje nadto wielka bieda, 
tak że gospodarze mający po 50 morgów ziemi, nie mają już ani 
ziarnka zboża. Na rozkaz radzcy ziemiańskiego fizyk powiato­
wy musi codziennie zjeżdżać do Koźmina celem pielęgnowania 
chorych.

, — * Obrót kasy Towarzystwa pożyczkowego i oszczę­
dności dla miasta Buku i okolicy (Spółka zapisana) za r. 1876

Dochód:
1. Fundusz żelazny....................................... 1,855 m. 17 fen.
2. Udział członków....................................... 10,732 40
3. Zwrot pożyczek....................................... 100,921 ”
4. Procenta od tychźó.................................. 4 604 ” 69
5. Depozyta........................................................... 39470 ” 96
b. Pożyczki z banków.......................................130,618 „ 75
7. Koszta sądowe............................. . 5 ” 90
8. Koszta administracyjne ...... 1 "i 25

Ogółem 288,240 nr 12 fen. 
Rozchód:

1. Zwrot udziału............................................ 559 m. 20 fen.
2- Weksle.........................................................  159,075 „
3. Depozyta..................................................... 17,393 „
4. Procenta od tychże.................................. 1,556 64
5. Zwrot pożyczek z banków........................  104*453 ” 75
6. Procenta od tychże.................................. 1 822 ” 75
7. Koszta sądowe............................................ ’ 166 ” 90
8. Koszta administracyjne ................... .... 992 ” 95

Ogółem 286,020 m. 93 fen. 
Zestawienie:

gooh°d .......................................................... 288,240 m. 12 fen.
Rozchód............................. .... . . . 286,020 „ 93

o, Remanent 2,219 m. 19 "fen
Obrachunek zysków i strat.

Zyski:
1. Procenta od wziętych na weksle pożyczek 4,604 m. 69 fen.
2. Zwrot kosztów administracyjnych ... 1 „ 25

Ogółem 4,605 m. 94 fen
. , Straty:
Z Procenta od depozytów............................ 1,556 m 64 fen
I Procenta od długów................................. 1,822 „ 75

Aäministracya........................................... 992 95
Ogółem 4,372 m. 34 fen.

Zestawieni ,p.
SÍ.’,1 ............................................................... 4,605 m. 94 fen.

.....................................................   . 4,372 „ 34
Czysty zysk 233 m. 60 fen

Bilans.
, , Aktywa.
ÆS* ; ; ; ; ; ; Ä9

3- Koszta sądowe............................................ 161 ”

Ogółem 60,534 m. 93 fen.
1 u , , Pasywa.
2 ?elaz.ny....................................... 1,885 m. 17 fen.
- udział członków............................................. 10,173 „ 20
4?yskl ,.......................................................... 233 „ 60
5 PT2*,1?..................................................... 22.070 „ 96
' Pożyczkr........................................... .... , 26 165 „_______

P , , Ogółem 60,534 m. 93 fen
Buk, 31 grudnia 1876.

Bydgoszczy dnia 26 lutego odbył się pod prze- 
»bit.ni^ł? rądzcy szkolnego p. dr. Polte ustny egzamin 
fyCn»??ent i Szk°Jy realnéJ- P)o egzam'nu zgłosiło się 9 abitu- 
den nr*' Z rych dwóch od ustnego egzaminu uwolniono a je- 
Unùvn/f Ç i . feszi-ę zaś uzyskało świadectwa do słuchania nauk 
’Uwrtrtecklch' nimi był jeden Polak pan Stani-
^apna ioszcz#lis^'> sy" pana Bolesława Moszczeńskiego z

10 sto? * Ponowne mrozy, które od dni kilku około
sohntv i*" ■ SIÇ ogacają, nawet przy południowym wietrze od
W WiGe^ w’ Tn°WU; jak 5’’)e V T?r” gęst% kr% P°' 
gach ; si0; w Poraniu usadziła się kra ta przy obu brze 
tak nn zapchala Peć odbrzeżnych przęseł mostu drewnianego 
których pi?wym jak i po lewym brzegu. Są to te przęsła, 
rzędzie r Prz8,Judowano i u których wyjęciem po jednym 
Wisły 4 • 1 ”1® rozszerzono przepustów. W ten sposób koryto 
kra odni 16 . i, do .wO,zkiéj rynny w środku rzeki tak iż
>P0SóhVW,a?,ylk°?zeic;u rozszerzonemi przepustami. W ten 
sposób ,pra. byka dowiodła, że myśl przebudowania mostu w 
Czïnia ^toaowany znacznie do zabezpieczenia mostu się przy- 
Wć' sio ra Z w%zkiém korycie tak się zbiła, iż lada chwili 
•ilnié-i „u stZn4ó może, zwłaszcza jeżeli w nocy mróz znowu 

J uchwyci, na co się zanosi.
b. u, (. ’ Wisła. Woda wzniosła się, jak pisze pod dniem 6 
lo 10 ż",, eba .4 oruńska, nagle do wysokości 15 stóp 7 cali 
tego iest i-.? c'4Kle jeszcze szybko przybiera. Przyczyną 
* okolic/r ka z lodow utworzona poniżej Torunia podobno 
iockodzay ■ orn?wa- Zsuwające się warstwa na warstwę lody 
dre’»niano„‘|UŻ od Cz°mowa w górę aż w pobliże naszego 
s}u ku mostu, — tat iż ledwo pięćset kroków od mo- 
’rewn¡an °Í0WÍ mamy wodri od zabitki wolną. Most nasz 
'besinn znowu w wielkiém niebezpieczeństwie. Poziom jego 

y, prawda, na przeszło 21 stóp według tutejszego

wodomierza, a więc przeszło 5 stóp jeszcze ma przestworu, 
wszelako gdy woda dłużej tak nagle będzie przybierała, mogą 
go skupiające się kry zgarnąć dość wcześnie. Ze strony admi­
nistracji czyni się. co w mocy ludzkiej. Poniżćj Torunia sta-racyi czyni się. co w mocy
nęła Wisła przez zatkanie się i uwarstnrowame xrv no, Gru­
dziądzem i Kwidzynem, tak iż po lodzie piesi przechodzą za 
dnia; pod Chełmnem zbiera się na to samo, lubo wczoraj je­
szcze za dnia przewożono osoby łódką. Przy uj .ciach rzeki, 
na Wiśle i Nogacie dawna bieda. Lody i woda przybiera, za­
bitki się wzmacniają i lód w grunt koryta ię ryje' gtęlioko, 
rozsadzanie prochem nie wiele pomaga, a niebezpieczeństwo z 
każdą chwilą rośnie. Z wielu miejsc nizińskich donoszą że 
woda przesiąka tamy, źródlowiska na polach i łąkach tworzy 
i z ziemi w górę bije, a tak niebezpieczeństwo staje się coraz 
groźniejsze. Dziś mamy łagodne powietrze, wiatr południowy 
i ma się na odwilż a zapewne i deszcz, co przecież bynajmniej 
na razie położenia nie polepsza ani niebezpieczeństwa w nizi- 
nach me zmniejsza.

—- * W dalszym ciągu odczytów urządzanych przsz To­
warzystwo naukowe akademickie w Berlinie czytać będą:

• marca pan A. Starkowski: «Ogólny zarys
rozwoju budownictwa.“

Dnia 18 marca pan F. Turkowski: -O przyczynach 
upadku Polski.“

Dnia 25 marca p. F. Wilkoń ski: O cechach.“
Po każdym odczycie nastąpią deklamacye. — Początek 

o godzinie 8 wieczorem w Gafé Schult/.e, Koinmandauten Str. 
71 2. — Cena wstępu na jeden odczyt 25 fen., osobny abona­
ment na trzy wymienione odczyty 50 fen. Dochód przezna­
czony na bibliotekę Towarzystwa naukowego akademickiego w 
Berlinie.

* Od p. Tadeusza Skałkowskiego, zastępcy Patrona 
związku spółek zarobkowych, odbieramy pismo następujące:

„Szanowno Redakcyo!
Mam zaszczyt donieść, że ogólne zebranie delegatów 

związku stowarzyszeń wybrało w dn u 4 b. m. Patronem 
związku p. Józefa Paj ączko wik iego, dyrektora To­
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Podana dziś w Dzienniku polskim wiadomość o 
wyborze podpisanego na Patrona polega na mylnej infor- 
macyi. Ż poważaniem

Tadeusz Skałkowski, 
zastępca Patrona związku.

We Lwowie, 5 marca 1877.“
— * Od Towarzystwa Bratniej pomocy akademików 

Polaków w Prószkowie z czynności jego za półrocze zimowe 
1876/7 odbieramy sprawozdanie następujące:

Towarzystwo Bratniej pomocy składało się w półroczu 
zimowćm 1876/7 z 18 członków miejscowych, 190 zamiejscowych, 
48 honorowych

Towarzystwo utrzymywało jednego Btypendyata p. Fran­
ciszka Pawłowicza, któremu przez czas pobytu jego kasa To­
warzystwa wypłaciła 1413 marek.

I osiedzeń odbyło się w ciągu półrocza: 3 zwyczajne, 3 
dyrekcyi i 1 nadzwyczajne.

Na półrocze letnie 1878 obraną została nowa dyrekcya, 
w której skład wchodzą: protektor dyrektor akademii tajny 
radzca regencyjny dr. H. Settegast, prezes L. Brueckman, pod­
skarbi Celestyn Krajewski, kurator WI Krasnopolski.

Z powodu wakującego stypendyata udzieliło Towarzystwo 
stypendyum p. Zdzisławowi Biernackiemu z W. Ks. Poznań­
skiego.

Stankasy.
Remanent z półrocza latowego 1876 . . „„„„
Od członków honorowych..............................550
Od członków miejscowych......................   298
Od członków zamiejscowych........................ 260
Datki jednorazowe.......................................

Razem było dochodu"
Rozchodu było

łąki? — Wycieczka w lasy cieszyńskie odbyta przez dr. H. 
Jankę. — Przyczynek do rolnictwa w dawnej Polsce, — Roz 
maitości. — Część urzędowa. — Część handlowa. —OJ reda- 
kcyi. — W odcinkn: Stówko o mającej się odbyć wystawie 
przcniyblowej i rólniczćj we Lwowie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 marca.

LUZłNSKlEGO Git AND HOTEL DE FRANCE. Hr. Ty­
szkiewicz z Siedlca. Łicki z (’osadowa. }’ani Nasierowska 
z Oczkowie Szenic z Kiorzkwy. Pani Taczanowska z Szy- 
plowa. Walter z Katowic. Walter z Łubowka. Brodnicki 
z ?OUVZ Fileświastówic. Kurnatowski z Owińsk. Hr. Bniń- 
ski z Dąbek. Hummel z Heinau. Tadrzyński z Śremu. 
Glaeser z Kistrzyna. Dr. Szenictoną z Pleszewa. Hahu z żo­
ną z Wrześni. Księża: Hemmerling z Brzostkowa i Kozielski 
z Łubowa. Szubert z żoną z Wielkiej wsi. Wirion z Rosyi.

4960 marek 30 fen.

20
20

6088 marek 50 fen. 
774 18

Wniesiono do kasy oszczędności 5314 mlrek 32 fen. 
Prószków, 5 marca 1877.

Maryan Lilpop, 
prezes Tow. Bratniej pomocy.

Br. Grodzicki, B. Sikorski,
kur. Towarz. Br. pomocy. podskarbi Tow. Br. pom.

• * Od Kółka towarzysko-naukowego akademików 
Polakow w Gryfii odbieramy za półrocze zimowe 1876—1877 
następujące sprawozdanie:

Kółko towarzysko-naukowe akademików Polaków w Gryfii 
z noczątkiem półrocza zimowego liczyło 24 członków czynnych 
i 3 honorowych. Jeden członek w ciągu półrocza wystąpił a 
jednego wykluczono; składało sią więc Kółko na końcu pół- 
rocza z 25 członków, którzy się wszyscy poświęcają zawodowi 
lekarskiemu. Z posiedzeń odbywających się co sobotę 8 było 
walnych. — Dzień 29 listopada akademicy Polacy obchodzili 
uroczyście. Wieczór spędzono na wspólnej kolacyi i zabawie

Odczyty w tern półroczu mieli następujący panowue:
Piętro wi cz: O Bogdanie Chmielnickim, Pohimann: 

O chemizmie oddychania, Zynda: O mechanizmie oddychania, 
Ożegowski: Czy palenie trapów powinno zastąpić dzisiejsze 
pogrzeby? Pajzderski: O mechanizmie trawienia.

Kółko abonowało KlosyiGazetęlekarską. Dzień 
n»if°Z.na^Sk' 'Przegląd lekarski Kółko odbie­
rało bezpłatnie, za co powyższym redakeyom serdeczne skła­
damy podziękowanie. Kółko zapisało także Gazetę Toruń- 
s k ą; redakeya tejże pomimo kilkakrotnego upomnienia się o 
nadsyłanie pisma lub o zwrot pieniędzy ani gazety nie nadsy­
łała ani pieniędzy nie zwróciła.

Stan kasy.
Dochód . . . 187.00 Ahr 
Rozchód . . . 69.37 „
Zostaje gotówki
We wekslach .

Razem
Przewodniczący:

Sergot.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
KRÓLEWIEC, 4 marca. (Sprawozdanie tygodniowe 

Domu komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu.) — 
Powietrze znowu przybrało dawny zimowy charakter. Na pół­
nocy kontynentu mrozy dosięgały 25 ® Reaumura, przy obfitym 
spadku śniegu. W Anglii po suchćj, mroźnej pogodzie nastą­
piło dżdżyste powietrze. W naszćj prowincyi po wilgotnej, 
Smeżnćj pogodzie mamy od wtorku suchy mróz, dochodzący 
nocą do 14®. Obfity śnieg poprawit znacznie drogi krajowe i 
o stanie ozimin teraz nic się nie da powiedzieć, gdyż dotąd są 
I okryte śniegiem i chronione od wpływów słońca.

. W handlu zbożowym tendeneya targów zachodniej Euro­
py była przeważnie stała, do czego ciągła niepewność systua- 
cyi politycznej także ¿się przyczyniła. Angielskie targi miały 
dobrą chęć kupna ,na pszenicę, chociaż obroty nie były zna­
czne \\ Francyi i Belgii było usposobienie spokojne. Holan- 
dya miała stałe notowania. W Niemczech popyt pozostaje ży­
wy w skutek czego znaczniejsze transporta z Rosyi znajdo­
wały tam chętne umieszczenie. Zbliżające się termina wiosenne 
i otworzenie żeglugi prawdopodobnie ożywią dopiero ogólny 
obrot handlowy i tak od tego jak i od ustalenia powietrza dal­
sza konjunktura jeśt zawisłą.

. ''aSi!yjn targu były dowozy krajowe mierne, natomiast 
dowoź z Rosyi w niektórych dniach giełdowych był bardzo 
znaczny. Pszenica i żyto pod wpływem targów zagranicznych 
miały łatwy zbyt przy wzmacniających się cenach, natomiast 
inne produkta bjdy w zupełnem zaniedbaniu. Komunikacva 
wodna z Pillawą jest jeszcze dotąd niemożebną i rychłe otwar­
cie tejże przez nowe znaczne mrozy na dłuższy znowu czas 
musi być odłożonem.

1 szenica i żyto miały dobrą chęć kupna przy zwyżkowej 
tendencyi. Jęczmień w gatunkach na słód przydatnych osię- 
gał pełne ceny zeszło-tygodniowe, podczas gdy średnie i liche 
gatunki były zaniedbane. Owies bez zmiany. Groch znacznio 
ofiarowany obniżył się ponownie w cenie.

Płacono na naszym targu
Pszenicę wyb. białą 120-128/9 ft. M. 195>/4-206'/2 rs. 1.25-1 36 pud

„ białą . . 120-124 „ 186'/1-195'/ł „ 1.21-1.25 „
„ czerwoną 118 126 „ 188'/1-202'/1 „ 1.21-1.30 „

Zyto.-........................ 117-123 „ 140-1483/4 „ 0.90—95 „
Jęczmień browarny......................... 130-140 „ 0 83—90 „

„ na paszę........................ 105-120 „ 0.68—77 „
Owle3 - -....................................... 100-128 „ 0.65-82 ”
Groch biały ................... . • ■ 105-128 „ 0.68—82 ”

Informacya. Panowie komitenci wysyłający do nas zboże 
w komis raczą adresować:

„Commissionshaus der galizischen Bank 
in K o e n i g s b e r g.“

Przyjmują dla nas zboże w komis i udzielają zaliczek 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie pp. W. Kamieński i Sp. w Ber­
dyczowie i ich agenci. W Słuckiem i Mińskiem: p. Świda w 
Horodziei. W Nowogrodzkiem: p. W. Różański w Darewie. 
W Białosiockiem: p. A. Wieczorek w Białymstoku.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

na 
na

161, czer-

117.63
133 50 „
251.13 M¡c

Sekretarz : 
Ożegowski, 

stud med.
czerwiennych. Donosiliśmy* Proees waletów ~ _

swoim czasie o wykryciu w Rosyi bandy "szalbierzy, którzy na­
zywali się „waletami czerwiennymi“ i we wszystkich znaczniej­
szych miastach rosyjskich popełniali długi czas najśmielsze 
zbrodnie. W tych dniach zaczęła się przed sądem w Moskwie 
ostateczna rozprawa w procesie tej bandy. Oskarżonych jest 
48 osob należących do różnych stanów i warstw towarzyskich 
a między innymi 28 szlachty rosyjskiej. Czynów zbrodni­
czych wylicza oskarżenie 56. Szkoda jąka poniosły różne osoby 
które padły ofiarą szalbierzy, wynosi 280,000 rubli. Charakte- 
rystycznem jest, że do „waletów czerwiennych“ należało także 
kilka kobiet z szumowin społeczeństwa.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 8 marca Jana 
Bożego, w kalendarzu słowiańskim Miłogosta.

Wschód słońca o 6 godzinie minut 34, zachód o godzinie 
5 minut 49.

■D-'li,a 8 marca 1223 Smierć Wincentego Kadłubka. — 
134/ wiekopomny sejm prawodawczy w Wiślicy. — 1438 nada­
nie przez sejm statutu konfederacyi w Korczynie. — 1569 wo­
jewództwo podlaskie przyłączone do Korony. — 1831 walny 
zjazd obywateli Ukrainy w Ozerniawce.

w

Giełda poznańska, 7 marca.
Poznań, 7 marca. (Sprawozdanie giełdowe).

_ Stan powietrza: zimno.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —-.— Wypowiedziano —.— ctr.

marzec 160,------ , — na marzec-kwiecień 160.------
wiosnę 160. , kwiec.eń-maj* 160.----- maj-czerw
wiec-lipiec 162

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano — — litrów- _

na marżec 5ł 80-, na kwiecień 52.70—, - na kwiecień-maj 
53 20, maji 53.70—, czerwiec 54.50.—, lipiec 55.30, sierpień 56.20 
wrzesień 56.80. > r

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 pł.
Zyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160 m.

na marzec 160.------ , — na marzec-kwiecień 160.------ -----
na wiosnę 160.------ , — na kwiecień-maj 160.— na maj-
czerwiec 161 czerwiec lipiec 162. J

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.80 m.

na marzec 51.80—.—, na kwiecień 52.90, — na maj 53.80__•’
kwiecień-maj 53 30-53.20, maj-czerwiec —.— czerwiec 54.70, 
lipiec 55.50—.— sierpień 56.30

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

• i ir^>02Iła^’ marca. Ceny mąki. Pszenna nr.
' ' 1 t—1850 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 7 marca 1877 roku.
Pszenicy TT^szefelTo'50kiió 
Zyta . . . . .
Jęczmienia. ... . .
Owsa... . . .
Grochu do gotow. -

n na paszę - . .
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - .
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - - .
Tatarki - . .
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żółt - . .

n niebiesk. - . .
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Knniiiaunr ł-iioTóiKoniczyny białej 
Grochu białego

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark fen. mark. fen. mark. fen.

10 50 9 60 9 10
i 8 55 8 10 7 70
i 7 70 7 20 6 80
i 7 50 7 — 6 90
! 7 20 7 10 7
i 6 50 6 40 6 30— — —

z —

—
— — —

_ _
— — — _ — —

1 1 1 — — —

marca.

Groch do gotowania 
Wyka 135-144 m. 
Łubin niebieski

142-148, na paszę 130-136 m. —

• (o- — wszystko per 1000 kilo
wedle gatunku i wagi efektywnej.

Okowita: 5125 m. per 10Ó litrów a 100 proc. 
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy dnia 3 marca 1877.
85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . . 
k-irtofli 
si na . .
słomy . . 
masła . . 

1 mendel jaj . . .

8 marek 40 fen. do 8 marek 93 fen
73

60

25
80
60

6
6
4
6
2
2
2
1

85

50
50
25
50
10
70

Giełda wrocławska, 6 marca.
e- ....Z®n.10zyna czerffona: stale; poślednia 45-52, średnia 
5o-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m. 
r- „„K?"iczyna biała: słabo; poślednia 40-50, średnia 
5o-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-78 m.

Zyto: per 1000 kilo niżej; — na marzec i
marzec kwiecień 152 — żąd. — kwiecień-maj 155.50-155 płac, 
i ofiar, maj-czerwiec 158.50 murek — czerwiec-lipiec 160.50 m. 
żądano.

• i^nZen'°,a per l"9 kilo 196 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132 marek żądano, na kwie-

cień-nnij 135.50-135 pł. maj-ozerwieo 139.50 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania —-— m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

/O— marek żądano, — na marzec 68.— marek — marzec- 
kwiecień 68— kwie-deń-maj 67.50 maj-czerwiec 67.50 m. wrze- 
sień-październik 65.— żąd.
,, Łu b' “ więcśj bez zmiany; per 100 kilo, żółty 9 50-10 50-
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-il m.

Okowita: per 100 litr, boz int.; — w miejscu 52. m. ż. 
~ Płacono, — na marzec 52.90 of. na marzec-kwiecień 

j-,90 ofiar, kwiecień-mai 5350 żądano, maj czerwiec —.  pł
lipiec-sierpień —.— m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj­
wyższa

19 
19

•18
15
15
15

naj 
niższa

60 18’80 
60 18 80
— ¡17 30 
60 15,20
— 14 ¡80 
80 15 50

średni
, "aj- I naj- 
wyższainiższa

21

lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa

30 20 50 
— 20 30 
50 15,80; 
80 14 60 
40¡ 14 10 
50¡ 13 801

15 50 
14

70 17 40 
60 17 30 

14 80
30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową. 

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

40

piękny średni pośl. towar.
A

30 25 27 21 50
29 — 26 _ 20
29 — 25 __; 20
23 50 20 _ 16
25 — 23 — 19 —

Giełda berlińska, 6 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku źa>d ; biało pstra polska — mar. z kolei pł.. na 
kwiecień-maj 223.50-222.50 maj-czerwiec 224-223.— — czer­
wiec-lipiec 224.50-223.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154.-183 m. wedle «ra­
tunku ż.; rosyjskie 161-162 ze spichrza, nowe rosyjskie 155-162 
z kolei, krajowe 176-183 m. z dworca, polskie--------- m. z kolei- ------------r puionic---------------- Ul. Z KOI
marzec lbl.— — maj-czerwiec 160. — czerwiec-lipiec 159 
na wiosnę 162 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 ni. wedle ga-
«oiL -d';iTed i r08yj’ki 125-151, pomorski

w8?hodl"° \ -zachodmo-pruski 140-155—, szląski
un'1%9 nadpó »ah°y.”k' --- ----- ; czeski 158-162, węgierski
140 142 marek z dworca płacono; — na wiosnę 152.50—v • . . m ha wiosno 1OZ.OI
pł. maj-czerwiec 153.50 — czerwiec-lipiec 154 50 marek nł. 
135 150rmCh P8r 1000 kil° do gotowania 151-186, na pasz

iw i«U5UkurU^Za P6r 1000 kil° w miejscu nowa 125-133, star 
luo-138 m. wedle gat pł.

Rzee per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Ule j rzepiowy per 100 kilo w miejscu 70,. marek be

beczki płac.; — na marzec 69.3 — marzec-kwiecień — kwie 
eień-maj 68.5-8 ę— maj-czerwiec 68-68.3-2 wrzesień-październil 
bb.o m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek 
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 36 marek. 
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.3 mJnłac

na luty-marzec — płacono — na kwiecień-maj 55.8-6-7 
maj-czerwiec 56.1-55 płac. — czerwiec-lipiec 57 m. płacono - 
lipiec-sierpień 58.1 F

Berlin, 6 n)iarca Mąka pszenna nr 00___ nr n
nr.00Tl0023n50 202A0m.00'26 5() FŻana 0 26'°0#00

Mursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 marca.) 

SZCZECIN, 7 marca 1877.
Pszenica słabo

na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Żyto słabo • 
na kwiecień-maj . ... .
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec ; . .

Olej rzep, stale
na marzec.....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik

BERLIN, 7 marca
Pszenica słabo

na kwiecień-maj............
na czerwiec-lipiec . . .

216 50 
219

155 50 
155 50 
154 50

Okowita słabo 
w miejscu .... 
na marzec . . . . 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu . . . . 
na marzec ....

53 —

54 20
55 20

152 —

15 50
16 —

Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: 
v ieczory literackie. — U swoich na obczyźnie, powieść, napi­
sał dr Bonawentura Kopeć (ciąg dalszy). — Cierń, wiersz Te­
ofila Lenartowicza, pannie Maryi B. na pamiątkęN^- Święta 
harmonia wiersz ks. infułata Wacława Sztulca, z czeskiego 
przełożył Władysław Bełza. — Ksenofont polski przez dra 
Jana Stellę-Sawickiego (ciąg dalszy). - Wspomnienia z lat 
ubiegłych Władysława Siemońskiego. - Lenau jako liryk przez 
Mieczysława M. Zaleskiego (ciąg dalszy). — Czy z powołania?
Łńya„ akA16 (prr Z Wł?dy’tawa hr. Koziebrodzkiego 
(dokończenie). Australia, z francuzkiego języza przełożył 
Feliks Lewicki (ciąg dalszy). — O uczuciu pod względem wy­
chowania, przez Ksawerego Pietraszkiewicza. - Miscellanea: 
Z jakim się wdajesz, takim się stajesz, przysłowie dramatyczne 
i Świeczka zgasła, komedya Aleksandra hr. Fredry. „Ognisko“ 
w Czermowcach. Pomnik Sebastyana Klonowicza i Wincen­
tego Pola. - Nekrologia. -.Drobne wiadomości literackie, 
naukowe i artystyczne^ - Bibliografia podawana przez księ­
garnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. M

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 62 i 
zawiera: Pracownia chemiczna w muzeum przemysłu i rolni­
ctwa w Warszawie (z drzeworytem.) — Kronika tygodniowa — 
Przegląd polityczny. — Lekeya łyżwiarstwa (drzeworyt) — 
Marco Foscarini, dramat w 5 aktach (dalszy ciąg z drzewory­
tem.) — Kronika zagraniczna (dokończenie ) — “Wspomnienia 
z podróży po Kaukazie (dalszy ciąg.) — Katastrofa pod Ashta- 
bulą (drzeworyt.) — Korespondencya ze Lwowa. — Przegląd 
teatralny. — Skaza w klejnocie (gawęda.) — Złote runo (dalszy 
ci%K-) — Optyka i malarstwo. — Rozkwit sztuki muzycznej w 
Wenecyi (dalszy ciąg.) — Obrazy z Indyi wschodnich (dalszy 
ciąg.) — Ostatnia z Rekenburgów (dalszy ciąg.) J

— Rolnika wyszedł z druku Nr. 4 i zawiera: Jedenaste 
walne zgromadzenie rady ogólnej Tow. gosp. galic. — O wpły­
wie mrozu na kapustę i inne rośliny. — Kiedy wypada kosić

Powietrze łagodniejsze, pochmurne i wilgotne; wiatr 
południowo-zachodni.

Pszenica loco była na dzisiejszym targu w skutek nie­
pomyślnych doniesień zagranicznych w bardzo slabem usposo­
bieniu mimo małe dowozy, dla czego wczorajsze ceny się nie 
utrzymały a średnie i poślednie gatunki zbywać musiano na-
7»etr„°Ji.V0 w", Gni6’- Sprzeda“O 150 ton a płacono
za rosyjską 120 funt. 192 M. poślednią 128 funt. 184 M. pstra
19« Z 128 funt 219’ 220 M- jasno-pstrą
126 funt 222 M, 128/9 funt. 233 M. wysoko-pstrą-szklistą 130 
funt. 225 M. per ton. lermina słabo; kwiecień-maj 216 M. 
pł. maj-czerwiec 220 M. żąd. czerwiec-lipiec 222 M. ¿ad. 219 
M. ofiar. Cena reguł. 217 M.
r 4 bez zn)iany; krajowe 124 funt, po 165 M. 125
h, rosyj’kie H8 funt, po 148.50 M. 120 It. 150.50
151 JUL 121/2 fnnt. 152.50 M. per ton wedle gat. pł. Termina 
spokojnie, rosyjskie kwiecień-maj 157 M. żąd. dolno-polskie na 
kwiecień-maj 160 M. ofiar. Cena reguł. 159 M.

Groch loco średni 152 M. do got. 138 M. per ton płac, 
lermina na paszę na kwiecień-maj 136 M. żąd. 133 M. ofiar 
maj-czerwiec 138 M. żąd.

Wyka loco po 115 M. per ton pl.
Okowita loco po 52,25 M. kupowana.
Depesze. Londyn, 5 marca. Targ na zboże bardzo 

ociązały — Powietrze piękne.
Amsterdam, 5 marca. Pszenica loco bez interesów _

lermina 310. Zyto loco niżej, termina 189, olej rzepiowy 39'/,.

Giełda bydgoska, 6jjinarca.
Pszenica: 182-210 m.
Zyto: 148-165 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 136-155 m.

Zyto stale
w miejscu ....................
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Olej rzep, stale
w miejscu .....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu...............
na marzec............
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrzesień . .

i I Owies
222 50 na kwiecień-maj............
224

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ............ ’ '
Pożyczka turecka . . .\
7'/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................

Uspos. stałe.

162 — 
162 50 
160 —

68 50 
6^ 40

54 -

55 40 
58 30

153 —, 
Not. i 6
88 75 
92 25
94 40
95 40 
97 75 
73 -

100 10 
12 25 
12 60 
63 50

253 40
55 90

245 - 
373 50 
133 —

Berlin, 5 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej
Pszenica stale. — Termina słabo. _ Wvt

dziano ------ctr. — Gena wypowiedz. —. m ner 100i
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.--------- f kolei p
(czerw.) -m. z kolei pł., na ten mieś. -. pł., cena pri 

płacono, — na marzec-kwiecień —.------ płacono,
kwiecień-maj 224.5-224 płacono, maj-czerwiec 224 5-224- n 
czerwiec-lipiec 225-224.5 pł. lipiec-sierpień _ pł
d • Z^doł0xC0 Aedni hande1' Term'"a bez inter. Wy 
f n “° A0-00,^1-' Cena wypowiedzialna 161. marek per 11
Loco 15J -183 m. wedle gatunku, piękne nowe ------
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 161.-162 m. z szniełr 
nowe rosyjskie 155-162. marek z kolei płacono, —— 
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 176-183
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kolei płac., na ten miesiąc —.—. płacono., cena przecię­
ciowa —.— — marzec-kwiecień —.— płacono, kwiecień-maj 
162 płacono, — maj-czerwiec 160.— płac., — czerwiec-lipiec 
159 pł. lipiec-sierpień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo trzyma się. Termina słabo. Wypowie­
dziano —.— ctr. Cena wypow. — m. per 1000 kil. — Loco 

-120-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, marzec-kwiecień —.— płac., kwiecień-maj 
152.5.-152-152.2 płac, maj-czerwiec 153.5 płac, czerwiec-lipiec — 
lipiec-sierpień — pł.

Kukuaudza trzyma się. Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo.
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 127-128 z kolei pł., stara mołdawska — węgierska
—- z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.----- pł.,
kwiecień-maj 132 żąd, maj-czerwiec----- pł.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i I per 100 kilog. brutto 
z mieehem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 23.-22.85— płac, 
cena przecięciowa —. marek, na marzec-kwiecień 22.90-22.80 
płac., kwiecień-maj 22.80-22.70 płac., maj-czerwiec 22.80-22.70 
2285 22 75 c|erwi#c"liPiec 22-80-22.70 płacono — lipiec-sierpień

Groc 5
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze ------- m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
— cent.,g bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
wedh

Bekanntmachung.
Die unter dem Rathhause befindlichen, zu 

städtischen Zwecken nicht benutzten Souter­
rain Räume sollen für die Zeit vom 1 Oeto- 
ber 1877 bis zum 3l März 1881 anderweit 
verpachtet werden und zwar soll das

Rest a iiratioiislocal,
welches zur Zeit vom Herrn Beek er benutzt 
wird, und

die Heller,
in welchen gegenwärtig ein Bierdepot errich­
tet ist
getrennt oder vereinigt
zur Vermiethung kommen. Personen, welche 
entweder aut das Restaurationslocal o- 
der auf die Keller oder endlich auf die gan­
zen Souterrain) Räume reflectiren, werden 
ersucht, ihre versiegelten mit entsprechender 
Aufschrift versehenen Submission 8 Offerten 
bis zum Eröffnungstermine den
19 März er. Vorm. II Uhr

in unserem Bnreau V. [: Geschäftszimmer Nr. 
14:] auf dem Rathhause niederzulegen, wo 
auch die Bedingungen eingesehen werden kön­
nen. (1274)

Posen, den 1 März 1877.
______________Der Magistrat.

Submission.
Die an den städtischen Baulichkeiten, den 

städtischen Strassen und Plätzen wie auf den 
Gass und Wasserwerken vom 1 April 1877 
bis dahin 1878 etwa benöthigten

Maurer — Zimmer — Tischler — Ma­
ler — Glaser — Schmiede—und Pfla­
ster — Reparatur Arbeiten und Lie­
ferungen wie Eiseuzeug Bedarf,

sollen submissionsweise vergeben werden.
Die bezüglichen Kostenanschläge und Be­

dingungen liegen währeud der Dieuststunden 
im Baubureau des Rathauses vom 1 März 
er. ab, zur E nsicht aus.
f Reflectirende wollen ihre Offerten ebenda­
selbst versiegelt mit der Aufschrift:

Su bmissionsgebot auf die städtische Mau­
rer pp. Reparaturai beiten und Lieferungen 
pro 1877/78 bis spätestens

Donnerstag den 15 März er.
Vormittags 10 Uhr

abgeben. — Nach und Uebergebote bleiben 
unberücksichtigt. (1195)

Posen den 26 Februar 1877.
Der Magistrat.

Bekanniinachuni

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
71. marek, bez beczki 69.5 m., na ten miesiąc 70-68.5— 
cena przecięciowa —. marek — marzec-kwiecień —.— płacono 
kwiecień-maj 69.5-67.9-68.3 płacono — maj-czerwiec 68 67.4 pł.
czerwiec-lipiec----- p., lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień
—pł., wrzesień-październik 66.4-66.2 pł. — październik-listopad 
—płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny podnosi sie. Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 
Wypowiedziano — ctr. Cena

z beczką
ypowiedziano — ctr. Cena wypow 

Loco 34 m.; na ten miesiąc 28-29. płacono, cena przeć. —
— na marzec-kwiecień — płacono i żąd., — na kwiecień-maj 
28. płacono i żąd. maj-czerwiec — płacono — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa­
ździernik — pł.

Okowita stale. — Wypowiedziano —,— litrów. — Cena

Kriedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. —
pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 54.7

płacono, — cena przecięciowa —.— marek — marzec- 
kwiecień 54.7 płacono — kwiecień-maj 55.7 płac, maj-czerwiec 
56. nom. — czerwiec-lipiec 57.2 nominalnie — lipiec-sierpień 
58.2 nom. — sierpień-wrzesień 58.6-58.8 płac, wrzesień-paźdz. 
—. płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.2 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.- 
0 i 1 27.-26.

bar. (125 cntr.) — 
m. per 100 kilogr.

nr. 0 29 —27.—, nr.

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

(Nadesłano.) Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka • 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom " 1

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczuą 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy ; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. ' (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.

Kohlen-Submission.
Wir beabsichtigen die Lieferung von circa ? SWir beabsichtigen die Lieferung von circa 

18500 Ctr. Kesselheizkohle (: Würfel resp 
Nuss:) bester Qualitaet franco Wasserwerk 
Posen im Wege der Submission zu vergeben; i 
Die Bedingungen sind im Bureau der Was- 1 
serwerke einzusehen; Auswärtige erhalten aul 
Verlangen gegen Erstattung der Copialien Ab­
schrift derselben. Die Submissions geböte sind 
bis zutn 22 Maerz er. bei uns einzureichen.

Die Direktion der Wasserwerke hehaelt 
sich freie Wahl unter den Submittenten vor.

Posen den 3 Maerz 1877. (1275)
Die Direkt, der Wasser Werke.

Z drukarni
W

J. I. Kraszewskiego (Dr.
w Poznaniu co tylko wyszło:Łebiński)

PAMIĄTKA
obronyjęzykanarodowego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 

doslowném tłumaozeniu rozprawy Sejmnzpr
Pruskiego nad projektem o Języku Urzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnoszące się do rozpraw tych. 
Poświęcona członkom kół eolskich Sej­
mu pruskiegoi parlament,uniemieckiego 

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego . 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską ’ 

20 f.
IIIROCZNIK

tólei rolniczo -iloMffl
w W. Księstwie Poznahskiem.

Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. 1.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła-] 
niem należytości i 20 f. na „Pamiątaę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwaj 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszew­
skiego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Ig. ■
Die in unserem Firmenregister unter Nr. 1 

128 eingetragene Firma (1273)
„Erdmann WeiMUaud“ 

ist erloschen und zufolge Verfügung vom ' 
3 Maerz 1877 am 5 Maerz 1877 im Regi- j 
ster gelöscht worden. i <

Wreschen, 3 Maerz 1877. ‘ |
Königl. Kreis - Gericht. 1
Aukcya pozostałości. ¡,
W poniedziałek dnia 12 i we wtorek ' | 

dnia 13 mb. rano od 9 a po południu od 2 , 
godziny Sprzedawać będę za gotową zaraz za- , , 
płatą przy Długiej ulicy Nr 11 na 2 pię-.' 
trze pozostałość pośp. p. Komoelilej ja-i'

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i slupy u

B. Loevenherz
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (986)

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmv 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. y 2

wo.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choro) 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wych 
nieniia i bypochondri. J u'

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojsko» 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zarap?'' 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. * a

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiczne,, 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa° 
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.tego bólu pu

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności • 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparalij0 
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną j jak mie8o 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potra»v 

Cena Revalescière za »/, funta 1 Mr. 80 fen., 1 fUll, 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 « 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 fum, 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—» 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy,

S'stów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całyj, 
aju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krią 

■Q ; u Ryszarda Fischera.
w

i Fabriciusa

NOWOŚCI
na pierwsze wielkie wylosowanie

na nadchodzącą

porę wiosenną
nadeszły i polecam takowe w jak największym wyborze

Robert Schmidt iRynek C3.

dawniej
Antoni Schmidt.

(1189)

événement Commercial!
Sprzedaż lugduiiskicli towarów aksami­

tnych i jedwabnych jako też czarnych weł­
nianych inateryi kaźmirkowych na suknie, 
kołder, firanek tiulowych i konfekcji 
damskich zakończoną zostanie około połowy miesiąca 
i dla tego leży w interesie Szanownej Publiczności, 
aby zakupy swe przyspieszyła. (1281)

SKŁAD
przy Rerlińskiej ulicy Nr. Ifi.

Papierosy
z fabryki B. Weilem z Drezna

8
Turc moyen 
Mignon 
Victorie 
Non plus 
Imperial

ultra

1000 za 18 
20 
20 
30

za 40

Mr.
za
za
za

Kilku krawców
biegłych w szyciu surdutów znajdzie 
natychmiast trwałe zatrudnienie uO. ISIiIerfa
(1282) w hotelu Myliusa.

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

dliuiane
rurki do drenowania

Doświadczony komis wojaźer
z dobremi poleceniami, po polsku mó­
wiący, znajdzie natychmiast umieszcze­
nie. Zgłoszenia pod V. R. 263 do
Stangensches Annoncen-Bu. 
reau, Wrocław Carlsstrasse 28,LEŚNICZY

w jak najlepszym gatunku aż do 6 ca
li Objętości poleca bardzo tanio i uprasza 
o wczesne łaskawe zamówienia na nie.
Cegielnia parowa Obrzyca. 

Paweł Cohen Lipowa ul. 3. 
Próby i cenniki darmo. )747]

Jabłonie i grusze

przeszło 20 lat na jeduem urzędujący do­
minium, obecnie od lat kilku samodzielnie 
zarządzający, bez familii, po polsku i po nie. 
miecku mówiący, posiadający dobre świade­
ctwa, poszukuje ile możności obszerniejszego 

ola działania odpowiedniego jego wiadomo- 
ciom teoretycznym i praktycznym. Bliższe 

szczegóły pod adresem A. B. C. poste rest,
Jutrosin.(1280)

w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
Wie p. Śremem. (978)

Dom. Borek sprzedaje nasienie ćwikły
olbrzymiej, żółtej Pobl’a, szefel 14 Mrk.

mackę po 1 Mr.
Szparagowe flance 3 letnie mocne

kopa po l Marce.
Zgłoszenia do ogrodnika Jabłońskiego 

w Borku._______________________ (1130)

Dla.wiadomości p. p. Dominiów, właś­
cicieli domów, budownlczycb itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo- 
wćj. Wapno dla mularzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942]

Hermana «Sarosclick
Wapienni» w Goślinie na Górnym Szlązku.

W Żydowie pow. gnie- 
źneńskiego, nad żwirówką gnie- 
źnieńsko-wrzesińską jest do wy­
najęcia (1234)
kuźnia z pomieszkaniem 

Bliższej wiadomości udzieli Dom. 
Ciurów© per Gniezno.

Korzystne kupno

w Królestwie Polskiémj

ko to: piękne garnitury pluszowe, stoły z pia­
tami marmurowemu bufet, krzesłu orzechowe : ik s, ~ _i....“ —• FL „I
i inne, szafy do sukien, bielizny i ścienne, i fi«I1<1 Ii KUlCgO ZClilZil 

konsolą i piątą marmurową, fi- J ()Q budynków gospodarskich , SZafyzwierciadła
ranki do okien, roloBy z przynależytościami, 
portyery, ubiory najwykwintniejszego rodzaju, 
bieliznę damską i stołową, pościel, piękną por­
celanę i szklą, rozmaite drobiazgi, sprzęty do­
mowe i kuchenne, piękne futro itd. itd.

Zindler,
(1283) Król, komisarz aukcyjny.

Co tylko opuściło prasę znakomitetylko opuściło 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizjologii, psycho­
logii, n edycyny i hygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Calliera.

Album posłów polskich
zeszyt 2 i 3ci

z druku i zawierają życiorysy Dra. 
Żład. Niegolewskiego i Stanisława Kostki 

Thokarskiego. Prenumeratę wynoszącą 9 Ma­
rek na całe dzieło lub częściową na każde 
4 zeszyty po 3 Marki należy nadesłać do 
Księgarni Nowej (W. Małecki) 
w Toruniu (1277)

poleca

Grand Hôte) de France.
(1284)

<lo pieniędzy ogniotrwałe i bez 
pieczue od złodziei, stare szyny ko­
lejowe do celów budowlowych poleca

Robert TiJk
w Toruniu.

ooooooooooooe

Papier (5)

(1230)

taíia ma agą

FÄYAR0IBBN
ASTMY

Leśniczy, Polak, wolny od wojskowo. 
Ści, który przez 3 lata pełnił obowiązki nau 
czyciela domowego, lecz dla zapewnienia so 
hie nadal stalszego utrzymani a poświęcił si( 
leśnictwu i jako taki kończy kurs w lasacł 
królewskich 1 lipca rb., życzy sobie odpowie­
dniego miejsca w lasach prywatnych od tegoi 
czasu tu w Księstwie, w Kroi. Boiskiem lul 
Galicyi. N. N. poste restante ¡Mur. Goślina

(1224)
Dominium Staw p. Strzałkowen

potrzebuje od 1 kwietnia (1227)

kucharza.
Osobiste przedstawieniu Ifoaioocao.

Kucharz żonaty, mogący zarazem |ii 
ogrodem jako i polowaniem zająć, który , 
ostatniem miejscu lat 6 przebywał, posiadaj 
dobre świadectwa poszuk. miejsca od 1 kwiet 

|albo od św. Jana. Adr. J. G. Duża Koludi 
‘ pod Janikowem (Amsee.) (1269)

Przy kolei Żelazn, warsz. wiedensk, 4 
godz. koleją od Warszawy, o milę szosą od 
stacyi kolei żelaznej jest majątek włók 44 
czyli rnagd. mórg 2800, w tem lasu dóbr, włók 
5 ląk 21/e, reszta orna rola wpołowie pszen­
na, zabudowania murów, dom mieszk. piękny 
ogród owocowy, wysiewu pszenicy 170 wier- 
teli, żyta 300, gospod. płodzm. owiec 976 
koni 20, wołów 24, krów 24 do sprzedania. 
Landszafty 20,000 r. s. Cena 90,000 r. s. za­
liczka wedle umowy. Bliższe szczegóły w 
Warszawie Marszałkowska ulica Nr. 71, u 
pana Jordan. (1240)

Meblowany pokój

ooo

bezżenny z dobremi świadectwami poszuku­
je miejsca od l kwietnia rb. Łaskawe ofert; 
A. W. Łeibitsclt postlagernd. (Iż79)oooooooooooss

Wszystkim interesentom w mi( 
sce osobnej odpowiedzi donosi sie,
że posada gorzelancg# 
w Ooiu. Siernlki p.fio 
goźoo joż zajęta.

ltestaiiracya, winiarnia i piwia®' I 
Anny Golisz w kamienicy Wgo WoM 
chowskiego, ku (pałacowi — oprócz innji 
potraw zaprasza uniżenie Szanownych jż ' 
ści na ulubione (1276) ;
faiłdony litewski

z najwyborniejszego mięsa; w czwartek ,jsf 
mark w Kórniku. —

P. IV. Kofilat

Tapety 1 rolosy Q 
Zali ląd litograf’, ' 
Regestra gosn 

Alfenłdę
fhrjstoH» 0

poleca po najtańszych A 
cenach handel V

Materiałów Q 
S.lśm 1 eimy cli A

0 Antoniego Rosę o
Q w Poznaniu w Bazarze. (595)
•OOOOOOOOOOOO • meoooooooo

Pr. losy oryginał.

’ Vil
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
bt' ' ' ' ' ' 'oleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

¿rere:- tv." j„. rrzII

Duszność, chrypka, katary zada-, 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. (3.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Monkiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallegu i Spiosa

od Igo kwietnia br. do wynajęcia fjw. Mar­
cin Nr. 4._ _ __ (1285)

W dniu 5 marca wieczorem zginął 
na Wilbelmowskim placu (2268)
kołnierz elkowy damski;
oddawca odbierze w Adm. Dz. Pozn. 
stósowną nagrodę.

Towarzystwa Muzycznego
odbędzie się zwyczajne posiedzenie w 
9- marca o godz. 8 wiecz. w B zarze. I»(

Zarządy

Esssł&ssa&ssss

do głównego ciągnienia (9- 24marcal l/t los. 
150 Mr. '/< los. 75 Mr. udziały : % los 30 Mr.
l/is los. 15 Mr. l/J2 7 Mr. 50 fen. przesyła. 'J'1»
za nadesłan. zaliczki pocztowej Karol Hahn, 
V Berlinie S. Kommandanten str. 30. /Ć405)

,'.75 M.'Vs uuz.Pr. losy 9,_24'c’l/18 15 S. Basch Berlin Mol- 
kenmarke 14. (1232)

Teatr polstl i oimflzis PototW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 8 marca 187<
występ p. Fr. Cieślewskicg8

artysty opery warszawskiej.

Straszny Dwói
opera Moniuszki.

Niemka, katoliczka, muzykalna u Urszulanek 
wrocławskich wychowana, życzy sobie przy­
jąć miejsce naucstyelelkl w polskim do­
mu do mniejszych dzieci.' Pensya 240 marek. 
Adres: Poznań R. S. post rest. (postlag.) 

(1270) '
TAPIOKA

Paryżu,Grroult junior w
Ulica St. Apolline Nr. 12.

f. ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 
0 smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
• nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 

fałszerstwom. Pan P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonej rozprawie , o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturahia w niczeni nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czyste) Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
składzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego. 13)

pana ÏTp'/flîll z odpowieduićm «zkólueni wy- U VÆimtli^hsztalceniem poszukuje do han­
dlu korzeni i win F. I. Cliroócliiafel 
w Gnieźnie. (1271)

Akademik, Polak, poszukuje
miejsca

nauczyciela domow.
lub innego odpowiedniego dla siebie 
zajęcia w Księstwie albo tćż za gra­
nicą. Adres wskaże Eksp. Dz, Pozn. 
pod Nr. 1233

’V

n:
komedya w 1 akcie.

opera w 1 akcie.
Fooasjątols. o

Niniejszćm mam zaszczyt donieść, iż na podstawie wzajemnego porozumienia się wystąpił z dnicin 
i rb. p. Teodor Au z firmy Au & Bieliński i że handel ten dalej pod firmą

BIELIŃSKI i spółka
prowadzonym będzie. __ Z upoważnienia

marca

i - -’-»-'a«™ rind’.'?«-»-: i . i,^«szewskieeo (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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